
* Na odbywającym się w 
Moskwie XXIV Zjeździe 

KPZR zabrał głos L. Brez-
niew, podsumowując dys-
kusję. 

Pierwsza partia 
miedzi katn dowej 
z "Głogowa" 

5 bm. - huta mieUzi „Gło· 
g6w" dała pierwszą pa.rtię mie. 
dzi katod<>wej, Of! tej chwili 
d<>starczać ona będzie codzien­
nie sukcesywn·ie rosnącą ilość 
„czerwo1neg0 złota". 

Konferencja PZPR 
wojsk lotniczych 
li bm. odbyła slę w Poznaniu 

konferencja sprawozdawczo-wy. 
borcza PZI?R wojsk lotniczych. 
W konferencji uczestniczył se· 
k retarz KC PZPR - KazimieI'Z 
Barcikowski. 

Na zakończenie konferencji 
wybrano nowe władze partyjne. 
I sekretarzem Komitetu Partyj­
nego Wojsk t.otniczych został 

ponownie płk Jerzy BartoslaK. 

Posiedzenie 
_prezydium 
ZG Ligi Kobiet 

S bm. odbyło się w Warsza· 
wie p osiedzenie prezydium za­
rządu Głównego Ligi Kobiet.I 
Przedmiotem obrad była rola 
tej organizacji w upowszechnia· 
niu prawidłowych zasad ekono· 
miki 1 organizacji nowoczesne­
go gospodarstwa rodzinnego, -· 

GOSPODARKA Ut.]!iitłr1 KULTURA 
* Górnicy kopalń . węgla ka- * w Pakistanie Wschodnim * Real.bm B. Liberskiego, 

miennego „Makoszowy" I 
„1 Maja" osiągnęli re kor-
dowe wydobycie. 
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trwają zacięte walki mię-
dzy wojskami rządowymi * „Missa neą:r~"1 
a zwolnnikami Ligi Awa-
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XXIV Ziazd KPZR 
zakończył dyskusję 
nad ref erataini KC i CKR 

z 

Wystqpienie Leonida Breżniewa 

11111 

W poniedrz>iałek:, 5 k'Wliet nia w Mosk'wi,. w Krem•l-owskdlm 
Pa•lacu Zjazdów k0<ntyinuo wał pracę XXIV Zj.aizd KPZiR, 
Zja,zd omawia! referat sprawo:!Xlawczy KC KPZR oraz 
refeTart ~awozdawczy Ce ntra.inej Ko.misji Rewizyjnej 
KPZR. 

n • 

NastępnLe w dysik>Usjl 'l\.ad re­
feratem sipra.woroawczym KC 
KPZR I CKR KPZ•R wystąipi!i: 
W, Ło~ - piel"W'Szy sekire· 
ti111'Z NadlmoMkie,go Ko.mi-tetu 

(Dalszy ciąg na st:r, 2) 

* W związku ze zlikwido­
waniem liceów nauczy­
cielskich, zmianie . ulegają 
również wyższe studia pe­
dagogiczne, 

SPORT 
* Nlri1;1gu w Pałacu Spor'" 

towym zakończyły się mi~ 
strzostwa Łodzi •. W fina­
łach przegrali obaj bracia 
Olechowie. 

Mimo zapewnień o spokoju 
kolportowanych przez rząd 

w Pakistanie leje sią krew 
Coraz częściej na,p!ywa.ją doniesienia świadczące, te w& 

W&eho.d·niim Pakistanie toczą tsię zad~te watki i że armLa 
p.aik•istańska została zei)chn1 ęita do defensywy. ~hootnicze od· 
d·zi.ały Liigli Ąwaml panują niepodzielnie na prowimcji 
i zd<l'łały już odzyskać wiele mn>iejszych m iasit. W po· 
nied,.,iałe.k - według bnd yjsk•iej · agencji PTI - zac ięte 
wa'Llti toczyły się wokół miejsc<>wości SY'lhe·t, Kus:otia, 
Diinajpu•r i Rangipur. To ostatnie mi'8JS!o zostało opano­
wane prze2 zwoienni.kó .v szejka Rahma.na, k·tórzy zada.li 
przedw1ni•kowi znaczne straty. AJrmia pakiistańska wycofu­
je się pośpiesznie spod Ra•nripur otwierając se>bie Mogę 

przy pomocy a•rtY·lerid i łobnicbwa. Kitka i·nnych garnizo. 
nów pa.k·isitań5'kich <>bawig jąc się okTążen1a porzuciło swe 
stanOIW'iska wyc<>fuJąc się "' kierunlk:u wła0>nych sił głów­
nych. 

Jedna z rodzin ze wsi Jess~re we Wsch<>dnim Pa•kistaoie 
opuszcza swoją wi·<>skę, w po bliżu której toczą się walki 
między oddziałami rządowymi a seipara.tysta.mi wschodniopa. 

ikistanskimi, 
CAF - UPI - telefoto 

Wobec posunf ęć jordańskich 
fedainom pozostaje 

tqlko walko 

Na P!'Zedpołudniowym p~ie­
dzeniu wystąpili: F. Tabiejew, 
pierwszy sek.re.tan Tata.rs~ie,go 

Kmnitetu Ol>w<><l<owe,go KPZR, 
L. Kuliczenko - ,piel'W!Szy se­
kretarz Wo~e>grad7Jkiego Kom,(. 
tetu Ol>wodowe>go KPZR, w. 
Diegtiariew - pierwszy sekre­
tarz Donieckiego Kom~t~tu Ob· 
wodowego KP Ukra1ny oraz A. 
Cha.Jrnwski - pisa.rz, red•ktor 
naczelny tyigodnhka „Litieratur· 
n.aja G~zieta", 

llllWUWUIUIUllWllllllllllllllllJUlllllllllllllllllllllllUlllllllJ . We1cHug źródeł indyjskich ar• 
mia pa•kistańska odczuwa już 
l:>r3'k paliwa i go.rąctkowo za­
bie.ga o dostawy benzyny z 
Birmy bądź Syja.mu. Ambasada 
bi.r.rnailska w Delhi podała, że 
kraj ten za:pr.zestal dosta.rcz.in i'\ 
benzyny dla samolotów paki­
stań11t~ JUóre ddat;ają prze: 
ctwko od4iLałom L11g1 Awam1, 
Brak benzy.ny jest tym dotkliw­
szy, że wlęk92ość ma.gazyn6w 
4 sk!a.Q.6w armH pak istańskiej 
ainajduje się w zachodniej czę­
ści kraju oddalonej o ponad 
6 tys. ikm <><I terenu dz ialań 
wojennych. 

z pozdrr>O'Wien>iamd di1a zja..,du 
DonJesienJa agencyjne z Jor· Palestyny na temat pomocy wystąipili gorąco w•tani p.rzez 

danli świadczą o wzrastającym wojskowej i finansowej udziela· delegatów i gości przedstawi-
tam napjęciu, w wyniku starć nej rządowi jordańskiemu prze:i ciele za.gra1ni-02mych partii ko· 
do jakich dochodzi od ponad 10 USA. muni.stycznych: Max Reima.nn 
dni między oddziałami party- Ostatnio USA o!Jarowały do· - pierwszy sek•retar.z KC Ko-
zantów palestyńskich i oddzia· datkowo, w ramach pdmocy u- munistyczneJ Pa·rtLi Niemiec, 
łami rządowymi. Według komu- nansowej, 3 miliony dolarów, Gilberto Vieira - sekireta.rz po. 
nikatu Lud<>wego Frontu wy. oprócz udzielonej już wczesnJej Lhtyc:zmy Ko-mi~etu Wykonaw-
zwolenia Palestyny· opublikowa· przez Waszyngton pożyczki w czego Komwnd.st~znej Partii 
nego w Bejrucie, w poniedzia· wys<>kości 30 milionów dolarów. Kolumbid, 
łeK rano walki toczyły się w.--------------------------------• 
północnej części Jordanii, gdzie 
oddzialy rządowe ostrzelały po­
sterunki palestyńskie, usiłując 

zepchnąć je na południe kraJu. 
Komunikat określa sytuację ja­
ko bardzo na.piętą. Walki toczą 
się w Dżerasz, Ajlun i w oDo­
zach uchodźców palestyńskich w 
Ba.kaa <>rao: Sweilah. Ludowy 
Front Wyzwolenia Palestyny, 
oskarża władze j<>rdańskle o 
użycie przeciwko Palestyńczy­
kom cz<>lgów, artylerii i cięż· 
kiej broni maszynowej. 

W p<>niedziałek w komunika­
cie rozpowszechnionym w UeJ· 
rucie, naczelne dowództwo pa­
lestyńsl<i:lgo ruchu oporu kate­
gorycznie zdementowało wiado­
mość o zawarciu nowego poro­
zumienia między władzami Jor­
dańskimi i Palestyńczykami. 

Jak podkreśla komunikat Ko­
mitetu Centralnego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny i list jej 
pi-zewodniczącego Jasera Arafa­
ta opublikowany przez bejruc­
kie biuro El-Fatah, Palestyńczy. 
cy odrzucili warunki władz jor­
daliskich, ponieważ mlały one 
na celu całkowite sparaliżowa· 
nie ruchu palestyńskiego. Po· 
dan~ ~ównież do wiadomości, że 
fedam1 rozpoczęli operacje woj­
skowe wzdłuż granicy syryjsl<o­
jordańskiej. Jedynym wyjściem 
jakie pozostaje PalestyńczyKoO: 
wobec stanowiska władz Jordań­
skich - głosi komunikat - jest 
obecnie walka. 
Również w Bejrucie opubllko· 

wano informację Ludowo-Demo­
kratycznego Frontu Wyzwolenia 

Scheel przyjmie 
Barze la 
R~ec21nilk rządu NRF Rued•l­

ger vo.n We.chmar, za•loomun~ko­
wał w po.niiedziałek, liiż mi·nister 
sp.raow zagranicznych Walter 
Scheel przyjmie we wte.rek 
przewodlniczącego frakcji CDU/ 
OSU Rai•nera BaTzel.a na WY· 
mia•nę poglą<:lów w cztery oczy. 

Munister SChe·el ma 1p<>Lnfor­
mować przywódcę opozycji o 
rozmo.wach sondażowych sekre­
ta.rza stanu w bońs-khm Mini­
ste rstwie Spraw za,granicznych 
Paula Fralllka z ra:~·m CSRS. 

Makoszowy" i 1 Ma1·a0 
-

'' '' 

• 

przodui2' 
Wicepremier f minister gór· 

nictwa i energetyki - Jan Mi· 
tręga spotkał się 5 bm. w Kato· 
wicach z przedstawicielami przo 
dujących ~olektywów górni· 

13 17 kwietnia 
kontynuacia 
rozmów 

NRD- Berlin zach. 
Jalk infarmuje Agencja ADN, 

szeif dele.gacji .rządu NRD, se­
loretarz sta1nu w Miinlsterstwie 
Spr a w Z·a1g1ra.nicroych Gu enter 
Kohrit >Zalpro,pOlnO'Wal szefowi de­
legacji Sena•bu Berlhna zachod­
niego, dyrektJ<>rowi Uldch0<wi 
Muellerowi :k0<ntyinuowanie ro­
kowań m i ędzy 0<bu delegacjam\ 
w ot<.re.sie mię<i'zy 13 a 17 kwiet· 
nia. 

czycb z kopalń: „Makoszowy" i 
„1 Maja", W kopalniach tych, 
w marcu br. uzyskano nowe 
bardzo dobre rezultaty górni­
czej pracy, będące świadectwem 
coraz lepszego wykorzystywania 
nowatorskiej myśli i techniki 
polskiego górnictwa, wysolOej 
fachowości i doświadczenia za­
łóg. 

W kopaln.ł „Makoszowy" w 
oddziale G-1 w ciągu 28 dni 
roboczych marca uzyska.no na 
węgl<>wej ścianie o długości 196 
metrów p<>nad 34,5 tys. metrow 
kw. tzw. odsłonięcia stropu. W 
tym czasie z tego odcinka pra· 
cy wydobyto przeszło 62.200 ton 
węgla, tj. prawie 2,2 tys. ton na 
dobę (niegdyś było to dzienne 
wydobycie mniejszej kopalni 
węgla). 

W kopalni „1 M'aJa" - slinle 
gazowym zakładzie wydobyw­
czym, podczas 29 dni roboczych 
marca br. odkryto 28 tys. me­
trów kw. stropu na ścianie wę­
glowej o długości 160 mt!tr.ów. 
Wydobyto w tym czasie prawJe 
38.200 ton, szczególnie cennego 
węgla k<>ksowe~o, tJ. w ciągu 
każdej doby 1.318 ton. 

Katastrofa 
lotn:cza 

Na lotnisku w 
Dallas nastąpiła 

rzadka w kr<>nikach 
lotnictwa katastrofa 
- zderzenie w po­
wietrzu instruktora 
z uczniem. Oba sa• 
moloty zgodnie spa­
dły na ziemię, a co 
dziwniejsze nikt n.le 
<>dniósł , obrażeń, 

CAF •. AP ~ telefoto 

Spotkanie delegacji .PZPR 
z Ara i słuchaczami 

Wvższei Szkoły P artyinej KC KPZR 
Delegaicfa Po~kied Z.jecinoczo. 

nej Parti>i R01botni.czej z I se· 
.k.reta.rzem KC - . Edwazdem 
GieilJciem spo.tka4a się 5 bm. z 

Wszyis-tlkie wys<tąiJ)'iemia w:mu­
dzily o,gromne zainteresowanie. 

Sq>otkanie ·trwało p.onad dwie 
go.dzi•ny, 

włado:a.mi, prod'.esorami, pracow- •---------------­
ni•ka.mi naukowymi i słuchacza. 
mi wyższej &koły partyjnej 
przy KC KPZR w Mookwie. 

Zgr-o.madze.nl b1Wdzo go.rąco 

P<>WitaJ!,i delegację PZPR, po 
co:ym wyiwią;iala się be.zpośred­
nia 1 sz.czera rozmawa towarzy. 
sz.y pa.rtyjnych. 

Ziazd SPAM 
obraduie 

Warszawie w 
T.ro.ska o przyszłość p<>lsikiej 

ku.ltlllry mu.zycznej cechuje 
roopoczęte 5 bm. w Warszaw:e 
o.brady VI walnego zjazdu de­
legatów StowaN:yszenia Pol!>kiCh 
Arty.,,tów Muzyków. 
Otwierając zjazd, prezes 

SPAM prof. K.azimlerz Wiłko­

miirski 'l:lw.l'ócil uwa.gę na jego 
do.niosłe 2maozenie wo.bee o­
twierających się .przed ~towa­
rzyszenia1mi twórczymi szero-

Korespon.dent wojenny Agen­
cji AP uzysk.at w s<>botę wy­
'Wli.a<i z Mija.n u.rem Rałuna·nem, 

jednym z pFzywódców Li.gi 
A:wanni., który zwraca 'Uwagę , że 
i!"OZPOCZęła się już po;ra de.sz­
cze>wa i że niski puła.p chmur 
unlemo:i:liwi lOltn.ictwu pakista·ń­
skiemu pode}mowanie lotów 
oojowyoh, zao,patrzeniowych i 
Tozpo17.nawczych a ciężka broń . 
.pa•kisitańska - czołgi i artyle­
rfa - nte będzie mogła posu­
wać się po rozmięk~ej :oiemi. 
Zd·a·n.iem przywódcy Liigi Awa­
mi wojska przys!a.ne przez 
Yaohję Khama nie rdołają U•tny-

. mać ilę dłużej nad 3 m:eś ią­
ce. 

Tymczasem r.aditi i prasa pa­
kistańska nadal utrzymują, że 
we Wschodnim Pakista·nie pa. 
nuje spokój i syituacja wrócHa 
n.iemal do normy, 

Edward Gierek zapoznał ze­
branych z aktua•lnymi proble­
mami i zadania.mi, rozwiązywa. 
nymi przez nowe kierownictwo, 
.a następnie wraz z Piotrem Ja. 
roszewiC'Lem i Józefem Tejch­
mą s21Czegóbowo <><lp0<wiedzi·ai 
na sz;ereg ~losZOillych pytań. 
Dotyczyły one naszych spraw 
we<w-nęt!'i7.nych, zwła.szcza go1"!'o. 
darczych i ideologicznY'(:h, za­
gad•nień dalsze.go rozwoju i po­
głębieni.a w.sipóbp·racy eko,no.mi­
oznej z bralflnimi kTajami so· 
cja1listy~nymi oraz kie•run•ków 
polhtykd PRL n.a aTenie mię. 

kich pe•rspeJk•tyw d·ziała1ności. i----------------
W naszym żyiciiu muzycznym. 

d,zy>na.r<>dl()'Wej. 

Sukces 
polityki 
Allende 

•Rzą'<i'Z'łl?a Jroa[dcja pal!'t!ii lewi­
cowych - lbll0ik1.1 jeclmooci lu­
dowej prezydenta Salvadora 
ALLende w Chile UJID<>ehila "na· 
cznie swoją pozycję w rezuLta­
cie wybo.rów . sa.mOII'ządowych, 
ja1!tie odlbyły 6ię w 111i.edzielę w 
Ch1le. 
Wedłu•g oficjalnych .rezultat6w 

wy'borów, w· 19 na ~ pro-win· 
cji Ohhle ikoa~k1a rządząca 
„ Unilda,f! P<>plllla['" u2ys·kala ł9,8 
proc. grosów, to Jest o 13,3 
proc. więcej w .po.rówrna•niu t 
wynlik.ami wyfbo.rów prezyde.n­
okich we wrześniu ub. .roku, 
k·tóre doprowadziły koa.licję I 
partill lewicowych dro,gą kon­
stytucyjną do władzy, 

Aresztowa~ia. 

na Madaeaskarze 
.l"alk d0<no.M ,; Tana.native 

AJ~ncda Reiwtera, <>,g1osz'OIJ1y tu 
~omun>ilka~ rządu 9t'Wie-rdza, te 
IP<> zajśc'iia.ch na pobud1nlcwym 
Madag·askar:oe. w wyniku któ­
rych po·nrooło 9m1e.rć co naj­
lllJl•ieJ 30 osób, ~r.ze,prowa.dwn~ 

obok wiellkich osiągnięć nie 
brak leszoze d()j,k_liwycłt niedo­
mogów 'i zaini.ed.'bań. ZjaLd ' 
SPAM 2lbieraJący się w 15-.jecie 
LSlbnienó.a stowarzyszeni.a musi 
wręc na·kreśiić . kittunki i me­
tody n.a.prawy w l!laiszej mu­
zycznej rze.czyipo51Po.Utej. 

E. Heath 
w Bonn 
Przebywający z wizytą w 

NRF brytyjski premier Edward 
Heath i zachodnioniemiecki 
kanclerz Wllly Brandt doszli do 
zgodnego wniosk·U w toku prze­
prowadzonej w poniedziałek 
rozmowy, że latem tego roku 
powinna się rozstrzygnąć spra· 
wa przystąpienia Wielkiej Bry­
ta.nil do Wspólnego Rynku . . Jn.

1 

formując o tym rzecznik rzą­
dowy NRF Ruesilger von Wech­
mar powiedział, iż obaj roz­
mówcy byli zgodni co do tego, 
że załamanie się rokowań mia· 
łoby katastrofalne skutki. 

rn.aisowe are1S2lt<>wa1nia. D~_tych­
cza•s a.resz·tow ... no ogółem 2'29 
o.sób. 

iPo1itja I siły ~71pieczeństwa 
- ja1k stwderdza k<>nmniikat ~ 
11>rreprowa<:lzają 01pe-rację w gó­
o:zystyim oikll'ęgu Amibovombe 
11>oszutlrując 2lWIOleinni.ków ruchu 
IM:omiima, lewic<>wego uglNl/pOIWa­
l!llWI, ik~óre oskal!'·Żo•no oficjaJ,n\e 
o apow<><l'OWa•n!.e zajść. 

-, Równocześnie komunikat glo-
1 1, że w całym k.raju sytuacja 
IPOiWI a.ca <io normy, 1 

Hitlerowski oficer 
na czele 
komilelu 
. wojskowego 
NA ro· 
Były inspektor lotniczych sil 

zbrojnych NRF generał Johan­
nes Steinhoff objął w ponie­
działek swój nowy urząd jako 
przewodniczący komitetu WOJ· 
skowego NATO w Brukseli. Po 
generale Adolfie Heusingerze, 
który piastował ten urząd w la­
tach 1961 do 1964 w Waszyngto• 
nie, Jest on. drugim oficerem 
NRF, który zestal powołany na 
to najwyższe stanowisko woj· 
skowe w sojuszu atlantyckim. 

Komitetowi wojskowemu poa­
por.ządkowani są dowódcy na. 
czelni wielkich zintegrowanycn 
stref dowodzenia w NATO. 

General Steinh<>f! by! w okre­
sie wojny dowódcą pierwszego 
skrzydła myśliwców odrzuto­
wych hitlerowskiego lotnictwa 
wojskowego. 

-X'-'-'''''''''''''~'~''''''''~ 
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X zdr o IV Ziazd KPZR 0 • 1e młodzieży 
za ończyl dys sjq 

Opieka nad zdrowiem uc11ącej się młodzieży wymaga 
popra.wy, Jest to generalny wnio•ek, Wypływa.jący ~e 
wspólnych obrad Sejmowej Komisji Oświaty i Nauki oraz 
Komisji Zdrowia i Kultury Flzycmiej, poświęconych sta­
nom i potn:ebom opieki zdrowotneJ nad młodzieżą uczącą 

rych ośrod•ków, zwłaszcza t>O• 
siad.ających &kaidem.ie medycz• 
ne, 

W 0parciu o dyskusje ! przed. 
stawione maot0eriały podkomisja 
opracuje pr-0je1kt dezyderatów, (Dokończ.elli.e z.e str, l~ 

Krajowego K·PZR i w. Mack·ie­
w1cz mmu.ster ro.1n:ctwa 
;,;.,,,,KR. 

:t. po:r>drowie.nolam.i dl.a :z.jat.du 
wy:Hą-p„111 gu.rą..;o w.:it.cu11 ,przez. 
QE:J.~oA1.oOIN i ""'~Ci prw.edst.a. wu­
c1e.1..: Zd.grank.t.nych parL-u ko„ 
m1.1111s1.y...;.tJny\:.h l 1udow-v-.a.ein10„ 
kr .tyczn~•on - John Gollan -
se&.:.·i:Larz gen.;·rau1y r..r w. 
brit.a.Ml, Jesl1s J•ana - se•kre­
tar-z. genera.ny h.ł' Wenezue.JJ, 
1\-.i.J.Cilt:di 0 1 rt.1ordain - se.Kreta·rz 
Na.roao-we,go h.omitetu WyKo­
nawczeg<> .KP Inana:u, Wuuam 
Kasntan - sekre,a.rz ge.ne·ra>ny 
Kł' .t(a•nady ora•z Clauae-J>inest 
Ndalla - pierwszy s·eKretarz 
Kl.. '""n.gijsn:·1ej Partii P.ra<:y. 

Na po.powdnlO'Wym pos.edze­
niu w dYSKusji nad referatem 
spraW02lQaW~zym Komitetu Cen­
tralne.go i si>rawozda:n1em Cen­
tra.lneJ Kom;.s)i Rew0izyj•nej za­
bra·l.i głos N. Ponomariow r 
pierwszy se~etarz Rejono_wego 
Ko-mhtetu Komsomołu z Obwo­
du Kusianajsk·iego, A. Jeszto­
kln, pierwszy sekretarz Ke­
merowsklego Komitetu Obwo­
dowe.g0 KPZR i M, Szakirow 
- pierwszy selcre.tarz Baszkk­
Sk•ie,go Komitetu Obwodowego 
KP~R. 

Poz.d•roWienia przeikaza•li ija2-
dCl'W~ A. Cunhal - sek>reta.rz 
generalny Portugalskiej Pa·r•tiii 
Komunistycznej i Ch. Baghdasz 
- sekretarz ge.nera1ny KC Sy­
ryjskie i Partlii Komunisty=nej. 

Zjazd po.st.a.nowi! zakończyć 
dyskusję nad re.fera.tem spra­
W<>2ldawczym Kom~tetu Centra.1-
nego i sprawozda•niem Komisji 
RewizyJnej, Dysku ję podsumo­
wał sel«retaTz generalny KC 
KPZR, L. Breżniew. 

Leonid Breżniew ·oświadczył, 
że istnieją podstawy do stwier· 
dz;enia, iż dyskush nad refera­
tem spra wozdaiwczym KC 
przebiegała w a.tmosferze pryn­
cypialnej :r;oecznwośc.i, była 
aktywna i owocna. 

W dyskusji nad referatem 
sprawozda•wiczym - po-wiedział 
L. Breżniew - wzięli Udział 
delegaci part.li komun!.fityc;onych 
wszystkich republik 'llwiązko· 
wych, naszych największych 

miast, przemysłowych i rolni· 
czYch re.jonów kraju - Mo­
skwy, Leningradu, miasta G<>.r· 
kij, Swierdłowska, Nowosybir· 
ska, Kemerowa, Barnaułu, Ufy, 
Doniecka, Orenburga i innych 
największych orga.niza<:ji par­
tyjnych · kraju. Przemawiali 
przedstawiciele klasy robotni­
czej. chłopstwa kolcho-zowego, 
inteligencji, mlollzieży, wojsko­
wych - komunistów, wszyst­
kich oddziałów nasuj U-milio­
nowej partii. 

Jeżeli wszyscy zabierający 
1:tos delegaci za<łpTi>bowali re­
ferat spraw0ozda.wco:y, linię po· 
lltv=ą i praktyczna d11iałal· 
n ość Komitetu Centralnego 
part.;! oraz nokreśl<>ną na przy­
szlo~ć politykę zarówno wewnę. 
trzn~, jak i zaITTanoiczną, to 
mamv prawn uwaiać t<1 Z:\ po­
glad całej naszej lerunowskieJ 
partll. 

Z głost>tn delegatów na zJa'Zd 
łączv sle głos rałego narodu 
radllieckiego. Pod adresem 

zjazd•u j .Komitetu Centralnego 
już po otwarciu zjazd l1 naply. 
nęło P<>nad 250 tysięcy listów 
i depesz od komunistów i bez. 
partyjnych. 

kiej właśnie atmosferze przeble· 
ga nasz zjazd, i że to w nie 
małym soopniu przyczynia •ie 
do p<>wodzenia jego pracy. Jest 
to Jeszcze jednym dowodem, 
jak ważną rzeczą jest nadal 
zachowywać i umacniać opraco. 
wą.ny w ostatnich latach styl 
pracy organów partyjnych. 

~. . 

Zyczllwe słowa ludzi radzie­
C·kich, aktywne popieranie 
przez nich polityki partii, ich 
żywe zaint!Yresowanie sprawami 
partii - wszystko to inspiruje 
nas, dodaje nowych sil i ener­
gii, jeszcze bardziej umacnia 
nasze przekonanie, że idziemy 
slus11ną drogą. 

W imieniu 2jamdu Le-011id 
Breżniew pnekazał słowa 
wdzięczności wszystkim, którzy 
podzielili się swoimi myślami 
I uc:lluciami w związku z pra­
cami 7l.iazdu. ws-zystkim, która:v 
p01Pieral\ politykę pa.rtii. 

Na naszym partyjnym zjeź. 
dzie - p<>wiedział ge.neral11y 
sekretaro: Kc KPZR - panuje 
g<>rąca, bols•.ewicka solidarność 
internacjonalistyczna ze wszyst­
kimi krajami soejali„mu, z ko-
munistami całego świata, ze 
~Sz)f1;tki!llli hoj<>wnikami wal-
czącymi z imperializmem. To 
bardzo d<>brze. Odpowiada to 
w całej pełni całej polityce na­
sze.i partii, nakaaom wielkiego 
Lenina. 
Zabierający głos towaro:ysze 

mówili jako o wielkim naszym 
osiągnięciu o atmosferze rzeczo­
wości, wzajemnego zro:llumienia 
partyjnego, uważnego stosunku 
do ludzi, a zara'llem wysokich 
wymagań, pryncypialności i su­
r-owości, Jakie utrwaliły się w 
partii i kra~u. Uważam, że ma­
my pra.wo powiedzieć, i-i w ta-

Na ukoń~zenie Leonid Breż. 
niew podkreślił zasadniezv 
wniosek, wypływający z cale• 
go toku dyskusji nad refera­
tem spra.wo?ldawczym KC. 
wnio<Sek ten polega na tym -
powied2ial - że dziś w naszej 
pa.rtii bardzie; nit kiedykol­
wi11<k painuje jedność i zwart~ć, 
ten duch t"Zeczywiście przyJa­
cielskiej pracy, na który 
kładł tak uporczywy nacisk Le• 
nin i który czyni naszą Partię 
potężną i niezwyciężoną. WieT• 
ni nakazowi Lenina będ!,lcmy 
również narl81! troskliwie chro· 
nić i stale uma.eniać tę jedność 
naszych partyjnych szeregów. 

Zj.a,zd podjął uchwalę, w któ. 
rej całkowicie zaap.robowal li­
nię polityczną i dz.iałalność 
praktyczną Komitetu Central­
nego KPZR. Zjacro zaapro-bował 

ta.kże p ropo z ycj e i wnfosk i, za­
w a·r te w ['€'feracie &PTawozdaw­
czym Komtl!teitu Centralnego 
KPZR. 
Zja~d wybrał k<l'!Dusje dla 

przyignoto<Woainioa projek.tu rezolu­
cji XXIV Zjawu KPZR w 
S>pra<Wlie referatu sprawoulaw­
cze,go Komiotetu Centra1nego. 

Zja2ld jed·nomyślnie zg,twierdzll I 
sproawozda•nie Centralonej Komi­
&.ii Re1wizyjnej KPZR. 

S11czególnie ni.eipokoJą•cy:m zja­
·wisk•iem, :z.dainiem podkomiiSJi, 
jest przeciążenn,. uc2'niów nad­
miarem zajęć lekcyjn~ ~h I .po­
za•lekcyj<nych. Za mało czasu 
po-zostaje na wypo<:zynek. 

Sze.reg niedomagań z.ct'l"owot­
nych i wad fizye:onyoeh wystę­
pujących u m~oct.zieży wiąż,. się 

z CZt;.StO niezad<>Wa•lają<:ymi Wa­
rU•nkaoml w szkole; np. wa<iy 
p<>StSJwy są <:zęstCl'kroć rezult.a­
tem przesia.ctywa.nia u<:zniów w 
inie dosto.sowa.nych do wzN>Stu 
łarwkach szkolnych. Leczeniu 
.płas<i«><sta<pi•a przeszkadza „ku1t 
pa1l"kietów" wyldu.czający cho­
d2enie w 'flwa.rdym Q'buwtu. 

Pod1komisja zwraca uwagę na 
pojawienie się przypad1k6w nar­
koma1nbJ wśród młodzieży u<:zą­
ceJ s~, a tailtie picia alkoholu 
przez m!odZ'ież s2lkoLną klas 
sbarszyeh. 

Trzeba r01Zważyć możliwość 
nada•ni.a leka,,,zom szkolnym 
pewnych ))'rzywilejów, aby za­
chęcić ich do pracy wśrón mlo­
dzie.Zy. Pra<:a leka'l"zy szkol­
nych ~CJ'Wi1nna być traktowana 
jako p!erwszO!;>lanowa, bez od­
rywania i·oh do i.nny~h w.jęć. 

Da•ne statysty-c=e obrazujące 
liczbę szkól poostawowych ob­
jętych o•pie•ką leka'l'ską nie od­
zwi-ercJe>d!łają w pel>n! stanu 
fa•kty<:zne•go. Trud•no bowiem 
uw.ad:ać, że szkoła, w której 
uczy się 1.000 uczniów, a le­
kaifz pl"Zy)'muje tylko przez 
8 .godzJ.n tyigo<inio<w<>, ·posiada 
naiLeżytą opiekę. 

W 
nadchodzącym roku akademickim zostaną 
wstrzymane przyjęcia na studia zaocme, 
wieczorowe i eksternistyczne z pedagogiki. 
Rekrutacja na studia dzienne z pedagogiki 

na uniwersytetach i w .wyższych szkołach pedago­
gicznych została wstrzymana od upieglego rąku 
akademickiego. Tak więc jednolite, 5-letnie studia 
magisterskie z pedagogiki ulegną stopniowej likwi­
dacji. 

nauczyciele ł pracownicy administracji szkolnej 
oraz placówek społeczno-wychowawczych, którzy 
posiadają dyplom liceum pedagogicznego bądź stu­
dium nauczycielskiego - mogą kształcić się dalej 
na studiach zaocznych w wyższych szkołach nau­
czycielskich. Po ukończeniu tych studiów jest 
możJoiwość uzyskania stopnia magisterskiego w 
dro-dze dalszych 2-letnlch studiów. 

Likwidowanie 5-letnlch studiów z pedagogik! spo· 
wodowane jest reformą systemu kształcenia nau­
czyciel!. Przez wiele lat studia magisterskie z pe­
dagogik! były ostro krytykowane, jako że Ich 
absolwenci nie posiadali konkretnego przygotowa-

D 
la pracowników placówek kulturaln-0-ośwlato­
wych, różnych działów szkolących, którzy 
posiadają ukończone liceum ogólnokształcą­
ce lub średnią szkolę zawodową, ale od któ­

rych wymagane jest przygotowanie pedagogiczne 

Zmionq UJ sgstemie 
kształce11ia nauczycieli 

nla do pracy. Głównymi kandydatami na te stu­
dia byli absolwenci liceów pedagogicznych. Jak 
wiadomo - licea te zostały już zlikwidowane, po­
nieważ system kształcenia nauczyciel! na poziomie 
średnim nie odpowiada! wymaganiom współczesnej 
szkoły. Po zlikwidowaniu liceów pedagogicznych 
sens istnienia 5-letnich studiów pedagogicznych 
stanął pod znakiem zapytania. Kształcili się na 
nich absolwenci liceów ogólnokształcących. a więc 
cl, którzy nie posiadali wcześniejszego ukierunko­
wania pedagogicznego. . 

z chwilą otwarcia wyższych szkól nauczyciel­
skich wprowadzono 2-stopniowy system kształce­
nia nauczycieli. Zgodnie z zależeniami reformy -

- otwiera slę w nadchodzącym roku akademlcldm 
w uniwersytetach 3-letnle zaoczne studia zawoao­
we z pedagogiki. Po ukończeniu tych studiów 
można będzie uzyskać magisterium w drodze dal­
szych 2-letnich studiów. 

Dla pierwszych absolwentów dziennych studiów 
w wyższych szkołach nauczycielskich w Warsza­
wie, Białymstoku I Szczecinie otwiera się w 
nadchodzącym roku akademickim 2-letnle studia 
magisterskie w Instytucie Pedagogiki Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Tak więc absolwenci, którzy bę­
dą chcieli uzyskać stopleń magistra, mogą starać 
się o przyjęcie w tym roku na dalsze dzienne stu­
dia W UW. 

Lepiej - zda1n1em posłów -
przed•stawia siię sytua·oja w dz•ie­
dz,unie opieki nad zdro-wiem 
młod21ieiy akademiekiej. Ale I 
tu równ!,eż występują wyraź­
ne r62:nice na korzyść nie.któ· 

Inne zagadonienie, któremu 
poświęcono wiele lllliejS<:a w 
toku dyi;kusji, to pozycja leka­
rza w szkole, stworzenie wa· 
ru0nków zachęcających do pra­
cy w 2l3lk.re-sie hi,gieny sz.kolJlej. 

zaczęło się jut na konferencji prasowej dr Gerharda 
Freya wydawcy „Deutsche Nationel und Soldaten Zeitung" 
i zał~życiela tzw. DVU - Niemieckiej TJniJ Ludowej. DVU 
jest uważana jako źle zamaskowane nowe wydarue skompro­
mitowanej akcji oporu. Liczy ona na razie, jak ocenia się 
w Monachium, 3 tys. aktywnych członków, w tym ponaa 
100 z szeregów esu. Więlcszość wywodzi się oczyw1sc1e 
z neoitazistowskiej NPD. Frey jako cel DVU określi! „prze­
szkodzenie w stopniowym anschlussie NRF do Wschodu". 

Na konferencji prasowej w jednej z piwiarni na Schwabln­
gu obecnych bylo ba.rdzo wielu „porządkowych". Kiedy Je­
den z dziennikarzy zapyta! ilu z nich jest uzbrojonych, 
Frey ryknął „kłamca". Równocześnie porządkowi przyJęll 
pozycję grożącą dziennlkar?.om. Konferencja zostala nagle 
zerwana. Odbyl się natomiast wiecwrem w tel. samej piwni­
cy „wielki wiec" pod hasłem .„walki przec1v.:ko rząaowl 
b01\skiemu". Oblicza się, iż wz1ęło w nim udział najwyżej 
500 osób, głównie aktywistów NPD i akcji oporu. Towarzy­
stwo bylo małe, ale za to dobrane. za głównym mówcą 
Freyem, który przedłoży! swoją ograną receptę przywrócenia 
wlelk!ch Niemiec bez użycia przemocy, audytorium ocno­
czo skandowało: „Niemcy niemieckie, Sudety niemieckie, 
Austria niemiecka - opór, opór". 

Bezczelna demonstracja neonazistów nie pozostała jednak 
bez kontrakcji sll dęmokratycznych w Monachium. Ponad 
2,5 tys. monachijczyków zebrało się tego samego dnia na 
placu Muenchner Freiheit na apel miejscowych organizacji 
SPD, FDP i DBG. Uczestniczyła w niej również zwarta, 
bardzo licz.na grupa Niemieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP). Trzymała ona transparent „Komuniści i socjaldemo-

Powrót do monachiskiej - - -p1w1orn1 
(Korespondenc;a z Monachium) 
kracl razem przeciwko orawicy", Nad trybuną, z której 
przemawial m. in. nadburmistrz Monachium, dr J: Vogel, 
widnia! napis: „Monachium walczy przeciwko prawicowemu 
radykalizmowi". Przez megafony słychać było hasła „Frey 
und Strauss aus Muenchen raus", na transparentach I tabli­
cach niesionych przez uczestników wiecu widniały napisy: 
„Skrajna prawica wrogiem robotników'', „Nigdy więcej", 
„Czy 25 milionów ofiar, to za mało", „Brandt, trzymaj się 
mocno", „1933 rok ostrzega", „CSU wo stehst du?", Właśnie 
„Gdzie była CSU?". 

Partia Straussa nie wzięła udzialu w manifestacji sił de­
mokratyc=ych Monachium przeciwko neonazistom spod 
znaku DVU. Jeszcze raz tym samym wystawna sobie poli­
tyczne świadectwo. Zdystansowanie się CSU wywalało obu­
rzenie s1'czególnie wśród katollcklej młodzieży studenckiej 
uniwers~tetu I politechniki monachijskiej. Ich organizacja 
(RCDS) wystosowala w tej sprawie list otwarty do przewoa~ 
niczącego CSU, Straussa. Domaga się w nim wyraźnego od­
cięcia się CSU Od DVU Freya. 

w swoim wystąpieniu na wiecu nadburmistrz Vogel, pod­
kreślit, lż w stosunku do sil antydemokratycznych nie wol­
no być ani neutralnym, ani ponadpartyjnym. „W Mona­
chium wyrósł już raz jeden Hitler. To nam wystarczy. N1e 
chcemy żadnego drugiego. Nie zapomnimy nauk jakfeh 
udzlellla nam historia. Dlatego wlemy, iż tego rodzaju nte­
bez:pieczeństwa nie należy przyjmować milczeniem. Ogień 
trzeba zdusić w zarodku, a nie czekać, aż płomienie obej­
mą dom. Nikomu nie wolno bawić się ogniem I przy mm 
piec własnej pieczeni" - stwierdził nadburmistn Vogel, ma­
jąc na myśli CSU, która otwarcie względnie skrycie sympa­
tyzuje t: Niemiecką Unią Ludową. 

Policja monachijska miała tego dnia trudne zadanie. Do­
puszczenie do ~tarcia się obu manifestacji mogło być fatalne 

w skutkach. Skończyło się na kilku aresztowaniach bardziej 
krewkich młodych ludzi. Tym razem udało się .utrzymać 
spokój w niespokojnym mieście nad Izarą. 

J. MOSZCZENSKJ 
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Hokeiści ZSRR nadal na mistrzowskim tronie 
Trochę nowocześn:ej-ptł:<arze ŁKS! 

~ Start przełamał kryzys 
Dwie sprawy zaprzątały w O• 

statnlm tygodnia myśli lódz­
:klich sympatyków sportu - ho· 
kejowe mistrzostwa świata o'l""'S 
łosy ŁKS i Startu w kolejnych 
meczach Il ligi. 

Turniej 0 mistrzostwo świa­
ta grupy A w hoornju lal!!:. zwy­
kle pnyniósł spa-ro emocJ~. Ty­
tuł jUŻ po raz 11 przy,padł w 

Dziuba mistrzynią Polski 

w przełajach 
W Ostrzeszo'\Vie odbyły s!ę U 

przełajowe mistrzostwa Polski. 
startujący na tych zawouacn 
łódzcy lekkoatleci osiągnęli bar­
dzo dobre wynlkl. 
Wyścig młodziczek wygra1a 

1 Grażyna Dziuba (LKS), zdoby­
wając tym samym tytuł mi­
strzyni Polski. zawodniczka ta 
jest uczennicą 7 klasy Szkoły 
Podstawowej nr 150. 

Dobrze spisali się dwaj czo­
łowi polscy przełajowcy J. Rę­
bacz I K. Maranda (LKS) w 
silnie obsadzonym biegu na I 
km. zwyciężył Piotrowski (Le­
gia) - 17.33,4 przed Podzobą 
(Cracovia) - 17.38,2 i Rębaczem 
(LKS) - 17.40,2. MaraJlda był 
piąty z czasem 17 .51,5. 

w ogólnej punktacji kobiet 
zespół LKS zajął drugie miejsce 
za Zjednoczonymi Olsztyn. In­
dywidualnie najlepszą z łodzia­
nek była Skowrońska - 8 mteJ· 
sce. Walczak ze Zgierza zaJęla 
10 iokatę. (m) 

ooz!a[e ho!k:eil9tom ZSRR, oini 
też rLC!oby1i puchar „Fair play" 
- 227 pkt. (52 min. karne) przed 
CSRS - 196 plkt. (48 _min. kar­
nych) i Sz.wecją - 177 pk>t, (58 
min. karnych). Brano tu pod 
uwagę ilość rroobytyoh brametk. 
Również zawodnicy radzieccy 
zajęli czołowe miejsca w kla­
syfiks,cji najlepszyich strzelców: 
1. Firso-w - 19 ~t. (10 braane:k 

9 podań. z ktMych padły 
bramki). 2. Chairłamow - 17 
pkt. (5 i 12), 3. Mail.cew - 16 
pik.t, (10 !. 6), 4. PlletlrCl'w - 11 
pkt, (8 i 3). Jednego tylJko ty­
tułu nie 1<dobyli hokeiści. ZSRR 
- m!Slbr'ZosbWa Eu.ropy. Przy­
padł on w udziale oiawod?Wkom 
Czechosłowa~i, ja.ko że jedy­
r.a 'Pora1ll<a doznana przez nich 
z "espołern USA nie liczy się 
w klasyfikacji mistrzostw Eu· 
ropy. 

Po meczu ZSRR - CSRS pod­
kreślano, że w zespole radziec­
kim grało siedmiu zawodników 
w wieku powyżej 30 lat, nato­
miaist w CSRS tylko jeden i aż 
sześciu debiutantów. Wyciąga.no 
z tego wniosek, że drużyną 
przyszl<>ści będą właśnie Cze• 
chosłowacy, że oni ma.że już 
od Sappol'o roo:poczną n-0°wą e­
rę w św1aitowym hokeju, Na· 
szym 7.daniem wnioski te ~ą 
nieco pochopne. Obydwa kTaJe 
dysponują wspa.niały>m zapJe· 
ozem w tej dyscyplinie sportu 
i wielokrotnie różnica między 
aktualnym reprezentantem kra· 
ju, a zawodnikiem grającym 

w drugitm -.:esn<>le jest .b3iI'd~ 
minimalna, Wiele mówiło s1ę 
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o 1>0wrocie Kanadyjczyków. 
Musieliby oni z,acząć od gry 
w grupie B. Niełatwy będ'lie 
los polslcich hokeistów w tej 
grupie biorąc pod uwagę cho­
ciażby UC'Zestnictwo w tych 
rozgryw'kach w przys'dym ro­
ku USA. 

Tyle 0 hdkeju.P.rzejdtmy te­
ra.z d<> spotkań mistirz.owskich 
II ligi pi!kaI'S'kiej. 
ŁKS utrzymał drugie mlejS<:~ 

w tabeli o 2 pkt. cia Odrą, cho­
ciaż do łódi2lkiej drużyny n'.e­
bezP:,ecznrie zbliżył się tylko 
„na odległość" jednego pun.kitu 
Hutn1k. Walka o awans do eks­
traklasy zaczyna więc być co­
ra,z bairdziej emocjonuj"ca. Na­
dal jednak w uspole LKS d~­
minuje gra krótkimi podaniami, 
zbyt dużo jest dryblingu, z,a 
mało xaś długich pmerzutów 
i tego, co nazywamy „grą z 
pierwszej piłki". ~zei::ólDle 
widać to było w czasie p1er~­
szej połowy meco:u z U~aru:i. 
Aż się prosi, by techniozn1e 
dobry zespół ŁKS jak n.ajszyb­
ciej wpro'\"adził do swoJej §'rY 
więcej elementów nowoozesne­
go futbolu. Doskonale dop.m­
gowa1i w Rud7'ie SląEikiej IÓdlL­
ką drużynę kibice, któr.zy pny­
jecha.li tam „ wy0:ec21ką, arga­
rJ'.zowa1t1ą przez „D~enn1k Łód.z­
ki" i „Orbis". Wyciec2lkd te bę­
dą •korutynuawa.ne na wszystkie 
wyjazdowe mooze ŁKS, 

Start Po poeząrtlkowych ndl!lpO­
wodzeniacll od11Jiósł· w.reszcie 
zwycięstwo 3:0 nad P>iastem. 
Piłkarze tego klubu wi·nni 
w,resro:e uw"er.zyć w swoje u­
miejętmości, a prizeeież tych 
irri nie bralkuje. 

W rozgrywkaC'h I ł II lig,; na­
sitąpi przerwa do 18 bm. Już 
17 bm. dojd:llie do ciekawego 
pojedyrJkU ŁKS - Stairt. i.o 1 
12 bm. odbędą slę nato-miast 
półf'.naly pi~karnkiego pucharu 
P·O'lski. tms) 

Mis rzowie 
Mi.str2la<1ni Łodi.ł w lwksie zosta1i: J. BorkOIWl>kd (Gwa1rdi>a), 

J. Parafiamowicz (Widzew), T. Kru•k (Gwa.rdiia). J. Grzegor2eiw­
ski (Gwaroia), J. Gąsiorowski (Gwardia), St. Sobiech (Widzew), 
P. Aimbr<>zi.ak (Gwardi.a), M. Rosiński (Wi.dzew), A, Szczurtek 
(RKS), J. Fi1Upia!lt (GWa['dia). 

Bookse·rrz:y Gwa'i'dii zd.oby1i 6 tytułów i 90 pkt. (juiniorz 129 
pkt.), Wid-zew - 4 tytuły i 76 pkt. (juniorzy 62 pkt.), RKS -
1 tyibul i 29 pkt. (ju1n~oro:y 46,5 pkJt.). 
Były to m\s•br,,;ootiwa bardzo udane i do&1koruale zorgąnizo-

waine. WaJJki stały na dobrym poziomie sportowym. Do najwięk­
szych iniiesp<>lchiaone1k zaLiczyć trzeba pora:bk1 braci Olle<:hów, po­
rażkę Proch01ni.a i nieoio-wodrzenie Piecha. 

Oto przebieg wailk w poo21cze­
góLnyich wa,giach: 

w. papieroOWa J. Borko>WSki 
(Gwa.rdLa) pokonał T. Rychlllka 
(.?i'lLca). Zamuż01De zwycięstwo 
wicellllistTza Po!Soki jU1111orów 
BoT•lrolwlskieito, który zdobył wy­
raźną przewagę w trzecim sta.r­
cl'll. 

,spod'zia1nkę 21Wyciężad<J'C Zb. Ole­
cha. Gwa.r<l'z\sota otrzymuje w 
trzecim star<:iu nacpo;m1qj-e•nie. 
Res2lpondek przeszedł trudną 
dro·gę wiodą·cą go do fimalu i 
do u.pra.gn~<>neg0 zwycięstwa. 
Wyelimilnoował Cl'n Olchackiego 
i Ka.r·d.asa, a teraz wypunkto­
wał Zb. Ołeocha, 

w. piórkowa T. K'l"wk (Gwar­
dia) wy.grał stosunkiem głosów 
4:1 z Prochooilem (Wi.dzew). 
Przegrana woicemistrza Polski 
jest swego rod?;aju niespodzian­
ką. K.ru·k za„1u,żyi na słowa 
u.i;n·a-nia, 

w. lekka J. Grzego-rzewskl 

ringu 
(Gwardia) wypuructowal Bie· 
s:.aoCJ.iJkiego (WidtLeW), 

w, średnia M. Rosiński (Wi­
dzew) polomał przez cały czas 
na cio-s, by skosić z nóg T. 
Paprotę (Gwardia). Okazja na­
darzyła się dopiero pod konl<!c 
pGJedyinku, Pa1prota walczył na. 
da~ .a.mbiJtmi-e Przegrał na punk­
ty. Było to ciężko wywalczo­
ne zwyclęsbwo prze2 p!ęści.arza 
Widzew" - wyiwa•lczo:ne w lad· 
nym stylu. 

w. półciężka A. S~2lU•rteik 
(RKS) spra1wił nie:;ipod:<ią1nkę, 
zwy'Ciężając reprezeonta.nta Pol· 
ski W. P:echa (Widzew). Był 

to iście męski poje<lynek. ObaJ 
b~"li liJcze111i. Padały si.lne cio­
sy. 

w, ciężka Fi.hpi.a.k (GwaTdd·a) 
M'yg•rał przez dysokwa"lfi\IC'~<:ję 
w. Cichu.lsikiego (Widzew). 
S(pec:jaUną naigirodę dla najleop­

sze1g0 tech.ni.ka przy2ina1no Grze­
gorzewsk.iem1U, a pona.dt-0 WY• 
różniono Rosińs•kie.go, Ambro­
ziaka i Res:zlP<>ndka. 

Oby wi~~ej te.go rodzaju 4nn­
prei 

0

S\pmtoiwych w Łodzi. 

w. musza A. Olech (Gwardia) 
prze.grai z Pia.rafianowiczem 
fWddtLew). Z jed:neJ stro-ny ko­
losa1Ln.a ru.tyina, a z drugiej tem­
perame!'llt mbooości Para.fia.no­
wi1cza. zwycięża odwaq,n1e ata­
kujący lbo'k.ser Wlidzewia. Notu­
jemy 1Pieirwszą nli.espodzia!nkę. 
Par.aif1i.a•n~iczowi składamy gra­
tu1alClje, 

6Gw.a·r<ila) mfr,al wspaniały ima.r- ---------------­

w. kogucia Riels21p01Ddek (W'­
dzew) postarał &ię o drugą nie-

Bez juniora 
W ub. piątek decyzją PZPN 

anulowany został przepis obl!­
gujący pilkarskie drużypy Ugo. 
we do wystawiania w swo1cn 
~kładach co najmniej jednego 
juniora. Utrzymano natomiast 
przepis o obowią11ku gry dwóch 
młodzieżowców. 

Przepis przepisem, ale na-
szym zdaniem, uczestnictwo co 
najmniej jednego juniora cho­
ciażby przez kilka minut gry w 
pierwszym zesPQle llgowym Jest 
rzeczą słuszną i mimo zniesie­
nia obowiązku powinno się to 
nadal &t<>5ować. (Dl) 

, 

riiin.g z Ko<per.nia1kiem (W1dze•w). 
Gward'Zi<sta waoczy konsekwent­
n ie, ale wy.raźnie oszczędza 
swego przeciwnika. f.zarżę roz­
pe>czyma do-pi.er<> w ostatn;m 
starcil\l, Zwy'Cięża Grzegorzew­
ski w pięknY'm stylu, 

w. lekknp61średnia J. Gąsi<>­
rowski (Owa•rdi.a)I pokonał J. 
Króloaka (Gwarrdia). Zaczęło s·i~ 
od niewinnej zalbawy, ale po­
tem wa.bka przy'l>rala na •ile i 
za<wodoni.<:y wa'lczyili bez pardo­
nu. W cLrugiej rUin•d•zie wa·1ka 
została przerwa•na ze względu 
na wyr.a.źną pr ze;wa.gę Gąsioro.w­
S'ki>e<go, 

w. półśrednia st. SOl:>iech (Wi­
dzew) - trzykr-Otmy mistrz 
PCl'lski juoniorów Po cieka•wej 
walce wyipun•ktoowal am1bitnie i 
od•ważnie wa.Jczacego M. Koskę 
(RKS) mistrZa ostatniej 
S1Parta'c"~<ly. 

w. pólśrednia P. Aimbrnziak 

Na 12 kadrowiczów -
10 z Łodzi 

PZKol. wytypował 12 kolarzy 
torowych, którzy wyjeżdżają pod 
kierownictwem trenera koordy­
natora St. Borucza na trening 
do Bułgarii. Oto Usta zawodni­
ków: Kierzkowski (Sparta Wro­
cław), Nowicki I Szymczak 
(Włókniarz Lódź), Kręczyńskl, 
Głowacki, Godras (Orze! Lódź), 
Kaczorowski i Rubin (Gwardia 
Lódź), Kotliński I A. Bek (Wi­
dzew Lódż), Pierzyński (LZS 
Pawlikowice), Lengierowicz (Dol­
noślązak) i jako rezerwowy Gra­
barek (Włókniarz Lódt). Tak 
więc na 12 kolarzy mamy 10 re­
prezentantów m. Lodzi. Brawo I 

• 



S
PRAWA, O KTOREJ CHCI'; PISAC, OBROSŁA JUZ 
TAKIM KOŻUCHEM SPRZECZNYCH POGŁOSEK, 
KOMENTARZY I PLOTEK - PODAWANYCH W 
DODATKU 'TAK DRAMATYCZNYM I SENSA· 
CYJNYM SOSIE, ŻE TRUDNO BYŁO DŁUŻEJ 
TRAKTOWAC JĄ JAKO ZWYKŁĄ ZASŁYSZANĄ 

W TRAMWAJU CZY KOLEJCE DO MAGLA BZDURĘ. 
COS W TYM MUSI BYC, ZASTANAWIAŁEM SIĘ, KIE· 

DY DO REDAKCJI DOTARŁY INFORMACJE O WYDA· 
RZENIU JAKIE MIAŁO MIEJSCE W Il DOMU STUDENC· 
KIM PRZY UL. LUMUMBY - WIESCI O ZMALTRETO­
WANIU JEDNEJ ZE STUDENTEK PRZEZ TRZY PIJANE 
KOLEŻANKI, O ROZCIĘCIU JEJ UST POTŁUCZONĄ BU· 
TELKĄ, INTERWENCJI POGOTOWIA, PRÓBACH ZATU· 
SZOWANIA CAŁEJ SPRAWY I NIEBYWAŁEJ WOBEC 
NIEJ OBOJĘTNOSCI WŁADZ UCZELNI, TRZEBA PRZY· 
ZNAC, ŻE KAŻDY KTO USŁYSZAŁ TO WSZYSTKO, 
Z MNIEJSZĄ LUB WIĘKSZĄ ILOSCIĄ PIKANTNYCH 
SZCZEGOŁOW, SMIAŁO MÓGŁ ZAKRZYKNĄC: „TO NIE· 
MOŻLIWE - PRZERAŻAJĄCE - NIEWIARYGODNE!" 

. Rozmowy, • Jakie przeprowadziłem z wieloma osobami, 
opatrzone pieczątkami dokumenty, które mi udostępniono 
pozwoliły przede wszystkim na ustalenie pewnych elemen­
tarnych faktów dotyczących całej sprawy 1 oddzielenie lch 
Od sensacyjnej ot~zki. Fakty te przeczą np, owemu roz­
cięciu ust bu·telką, zmaltretowaniu, interwencji pogotowia 
- co nie znaczy jednak. te w ogóle nie było przykrego 
łncydentu, o którego przyczynach, przebiegu i skutkach na­
leżałoby dyskutować, Jak wynika z materiałów z roo;pra­
wy Osiedlowego Sądu Koleżeńskiego - 13 marca br. w póź. 
nych gOdzinach wieczornych do przewodniczącej Rady Mie­
szkanek przyszła studentka I roku filologii polskiej powia· 
damiając o pe>biciu jej - za rzekome plotki - przez jej 
koleżank,i, z których dwie (z I roku filologii polskiej i an· 
gielskiej) bilv ją, a trzeci.a (również z m roku polonisty­
ki) trzymała drzwi pokoju, do które-go ją zwabiono, unie· 
możllwiając ucieczkę. W pokoju tym owa napadnięta stu­
dentka mieszkała jeszcze przed kilkoma dniami, ale ze 
względu na tryb życia koleżanek. panującą w nim atmo­
sferę, ciągłe hałasy itp. przeniosla się za zgodą kierownic. 
twa domu gdzie j.ndziej. Do przewodniczącej Rady Mieszka­
nek przyszła spłakaua, z podrapaną ~zyją i opuchniętą 
twarzą, mokrą („cuciły mnie wodą"). Mówiła, że bito ją 
paskiem, próbowano wiązać, kopano, straszono potłuczoną 
butelką. Wreszcie wypuszczona - upadła za drzwiami, ale 
podniosła się jakoś i zwróciła o pomoc do Rady Mieszka· 
nek, 

. Tyle wersja poszkodowanej. Obwinione o jej pobicie stu­
dentki zaprzeczyły temu przedstawiając wydarzenia owego 
wieczoru jako atak histerii koleżanki, która rzuciła się na 
ziemię i potłukła sama, pierwsza zaatakowała obwinione, 
które próbowały ją obezwładnić w obronie własnej itp, 

Następnego dnia rano, zawiadomiono o Incydencie MO, 
która jednak nie podjęła się interwencji w tej sprawie, 
a pobita stu.dentka udała się do Szpitala Barlickiego, gdzie 
na jej prośbę lekarz wpisał do jej studenckiej książeczki 
zdrowia wynik oględzin. stwierdzając m. in. krwiak warg; 
górnej, siniak! na ramionach itd. Podobnej treści orzecze­
nie lekarskie wypisano jej wraz z 2-dniowym zwolnieniem 
Od zajęć w Przychodni Obwodowej dla Studentów. W tym 
czasie przedstawicielki Rady Mieszkanek powiadomiły o wy­
padku władze uczelni i złożyły wniosek o rozpatrzenie 
sprawy do Osiedlowego Sądu Koleżeńskiego, który 18 mar­
ca, 1>o przesłucha,niu wielu świadków i trwającej 11 godzin 
rozprawie uznał oskarżone studentki za winne pobicia ko· 
leżanki kierując m. in. do władz uczelni wniosek o skre. 
ślenie ich z listy studentek. Nie zakończyło to, rzecz jasna, 
sprawy (uznane za winne studentki odwołały się bowiem 
do Uczelnianego Sądu Koleżei1skiego przy UŁ), a wiele 
osób. na ogół spoza środowiska studenckiego, drażni głów· 
nie fakt, że to sami studenci „zabawili się .w wymierzanie 
sobie sprawiedliwości podczas kiedy władze u.czelni nie 
kwapiły się wziąć natychmiast sprawy w swoje ręce, aby 
wyrzucić rozrabiające panny za bramę uczelni bez całonoc• 
nych debat i dyskusji„." 

Nie stawiając kropki nad ,,i", Jeśli chO<izl o stanowisko 
'uczelni w tej sprawie, podjąłbym się jedn.ak polenllkl 
w obronie owej „zabawy w sądy koleżeńskie", ~tóre n:le 
są przecieź Jakimś tam wymysłem studentów UŁ, ale od 
kilkunastu lat działają w środowisku akademickim całego 
kraju, w oparciu o lclśle określone zasady t regulaminy. 

We wspomnianej sprawie Sąd Koletei!.skl starał się sro­
blć wszystko, aby wyjaśnić jalr najlepiej t jak najdokład· 
niej przyczyny I pnebleg całego incydentu. Je~ io opln.i.a 
wielu przysłuchujących się rozprawie .tudent6w, mówią• 
cYch, że: „tylko dzięki temu. :te odbył się ów sąd sprawa 
przybrała właściwy obrót", bib „wlaśnle dlate10, te mówi<>· 
no jawnie i otwarcie o wl'l.ystk.im, :te aprawy nie sałałwio· 
no po cichu, te przysluchiwało ah1 jej 4T-iesb,tk\ o•6b nl.e 
wyobrażamy soł>le aby nad pewnymi rzeczami można było 
teraz przejść do porządku dslennego 1 aby &alłot1owane 

tankcJe nie podziałały odpowiedu.io na amatorów roMóby 
i draki„." 

Ale problem Jety nie tylko w 4Y•kus)\ na temat atmo­
sfery podczas owego Sądu Koleżeńskiego C'i:Y też potneby 
jego zwołania. Chodzi przede wszystkim o stanowisko władz 
uczelni wobec całej sprawy, bo jak powiadają niektórzy: 
„Jeśli nie zajął się tym w porę rektor, to doll<l'ze, że 1pra­
.wą zajęli się cho.ciaż sami stude~cl„, '' 

W rozmowie na ten temat z prorektorem Ul. 4/1 mlo• 
dzieży zapytałem więc czy przyjęty w tej aprawie tryb 
działania władz uczelni, poinformowanych przecież o wy• 
padku i przygotowywanym Sądzie Koleżeńskim był właści­
wy i czy wypadek ów nie wymagał natychmiMtoweJ inter­
wencji i usunięcia winnych s uczelni decyzją rektora"? 
„Nie". - usłyszałem w odpowiedzi. „Znając sprawę posta• 
nowiliśmy pozostawić Ją najpierw do rozpatrzenia samym 
studentom, a po otrzymaniu oneczenia Sądu Koleżeńskiego 
i przedyskutowaniu sprawy• it'a' kolegium rektorskim obwi• 
nione o pobicie studentki z«M>tały 22 marca br. zawieszone 
w prawa.eh studenta. O.hecnie rzeozn.ik lłys.cyplima.rny 
przygotowuje w tej sprawie odpowiednie wnloeki na . Komi• 
aję DyscyipUnamą. Moim zdaniem był to godny potalowa­
nia, ale wyjątkowy, incydent, który w szeregu elementow 
nabrał sensacyjnego charakteru, a pn:y okazji obnażył 
wiele luk w systemie kierowania inlodzieżą, a przede wszy. 
stkim w dotychczasowym systemie opiek.I nad miea:r.kańea· 
;ani domów akademickich", 

To prawda, bo dla wielu atudentów ów l}'stem Jest po 
prostu fikcją, a choć w Jego ramach nad apołecznością 
studencką czuwają specjalni opiekunowie :& ramienia rek· 
tora, choć w każdym, akademiku na okresowe dyżury przy­
chOdzą opiekunowie wydziałowi I nie brak działaczy w ZSP 
i ZMS coraz więcej jest uwag o nikłej skuteczności 
i wartości tej opieki, której nie może brakowa.ć przede 
:wszystkim 1tudentom pierwszych lat 1tudlów. 

I tu chyba trzeba nukać elementów pO<iłoła eal•J apra• 
Wy. Bo oto przy okazjl incydentu w II DS od:tyły dawne 
i narodziły się nowe „watrząsające" historie o pozostawiio­
neJ samopu młodzieży, o „upadku moralności" w di.ma.eh 
studenckich, orgiach itp. Tyleż w tym pewnie pra.wdy co 
i wyssanej z palca bzdury, ale nie mam pod ręką takiego 
sita, w którym mógłbym odsiać plotki I zostawić Jedynie 
rzetelnie ~ra.wdzo.ne hikty. Na rasie ~taj11 więc na 
wienzchu półprawdy I półkłań!atwa, dOCStala now11 pcń;yw­
kę fama o rozwydrzeniu studenckiej młodriieży t trudno 
będzie tej opinii nie dostrzegać i nie tzukać przeelw nieJ 
11olidnych, rzeczowych ar1umentów. Te parę tyaięcy mło­
dych ludzi żyjących w łódzkich akademikach to środowi· 
sko ważące przecież spoJ'o w życiu miasta I przez to mia­
sto pilnie obserwowane - choclai swykle dzieje aii'!I to 
'1i formie: „Słyszała pani„.T Te ,tudentki '°"'" 

- To eoT C6ł my o nieb w koflcu Wiemy, Jacy "' Jakle 
mają kłopoty, Jak spędza·Jll łe pięć, albo ł W·lęceJ lat w n~ 
azym mleścle, I tak napra.wdę co o n!eh wie uczelnia? . lak 
1ię nimi opiekuje poza murami au.dYtorl6w, ,Jak ich WTH5-

!Cie - Jak chc11 niektónJ"- - pilnuJet 

Ale pn:ecie:t chodzi lllle tylko e rygory admłnl1traey)lle, 
a omawiany tu incydent każe zwróci~ władzom uczel!nł 
większą nit di.tąd uwagę na codsienne sprawy studenckie• 
go miasteczka nie w sensie przykręcenia reeuJaminoweJ 
śruby lecz wypracowania wspólnie • prsedstawlclełamł IW• 
denckiej apołeczności takiej metody współdziala·nia, takich 
form opieki i pomocy ze atrony uczełni, które gwaranto• 
wałyby młodzieży coś więcej nit d-ziekańskłe łinterwencJe 
w spra.wie długości prześcieradeł t z1odę na aalmtalowani• 
.w świetlicy nowego &elew~ra„ • 

. . ;r;D~A W. SZCZU'ANlAK 
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ybraliśmy przemysł dzie­
wiarski celowo. Najno­
wocześniejszy sposrod 
lekkich branż, wyposazo· 

ny w najdroższe maszyny, per· 
manentnie modernizowany I 
rozbudowywany. Tu każda ml· 
nuta przestoju kosztuje zbyt 
drogo, by pozwalać na składa· 
nie się tych minut w godziny I 
dni. A mimo iż tak nowocze­
sny, nie zdołano go ustrzec od 
potknięć I zacięć machiny za. 
opatrzenlowej. A ponieważ tak 
nowoczesny l korzysta przeae 
wszystkim z usług zagramcz· 
nych producentów maszyn, sKa· 
zany jP.st na dodatkowe niedo· 
godności. Istnieje w Polsce, a 
nawet w Lodzi, Fabryka Ma­
szyn i Igieł Dziewiarskich two­
rzona obecnie na Teofilowie 
poprzez łączenie dwu nowo wy­
budowanych zakładów odtwo· 
i:zenlowych. 

JAKO PRZYKLAD WYBRALISMY PRZEMYSL DZIE· 
WIARSKI.' PODOBNIE DZIEJE SIĘ I W INNYCH BRAN­
ŻACH PRZEMSYLU LEKKIEGO. ZNALEŻC JE MOZNA 
ZRESZTĄ NIE TYLKO W PRZEMYSLE LEKKIM. TRZASNIE 
COS W MASZYNIE, ZUŻYJĄ SIĘ TRYBY, SRUBKI, IGLY, 
CZY CO TAM KTO CHCE I OTO PROBLEM. NA IMIĘ MU 
- CZĘSCI ZAMIENNE. MASZYNY STOJĄ, LUDZIE KLNĄ. 
PLAN TRZEBA WYKONYW AC ZRYW AMI, 

stamtąd. Wyobrazmy sobie „fir• 
mowe" ujednolicenie parku ma· 
szynowego poszczególnych za· 
kładów, a przynajmniej po· 
szczególnych wydziałów. Unifi· 
kacja parku maszynowego smzv 
przecież unifikacji części za· 
miennych, firmowa specjalizacja 
wyposażenia poszczególnych za­
kładów służy zacieśnieniu kon­
taktów producentów maszyn z 
producentami wykorzystujący• 
mi je. A wszystko to razem na 
pewno zapobiegałoby sytuac3om 
takim jak np. w łódzkiej „O· 
limpii", która zgłosiła do „u­
płynnienia" kilkadziesiąt tysięcy 
części nietrafnie przez siebie 
zamówicmych. Niestety, mKt 
ich nie kupi, Są to części do 
dwu maszyn, będących w po­
siadaniu wyłącznie tegoż zakla· 
du. 

W roku 1970 Fabryka Iglel 
Dziewiarskich dostarczyła swym 
odbiorcom igły I płaszczyki 
wartości 25 mln zł, podczas gdy 
wartość importu tych elemen­
tów równała się w tym czasie 
ok. 90 mln zł. z tego 74 mln zł 
pochłonęły dostawy z krajOw 
kapitalistycznych. Zapotrzeoo­
wanie na części zamienne oKre. 
ślono w roku m>nionym sumą 
100 mln zł. Mniej więcej w 11 
pro-c. sprosta.I im lódzkl „Fa­
mad", a w 17 proc. - warszta­
ty zakładów dziewiarskich. 

Przedstawione tu proporcje są 
bardzo niekorzystne dla rodzi· 
mych, profesjonalnych wytwor­
cow części i igieł. A zaspokoje· 
nie potrzeb dzlewiar8twa w ~u 
procentach, to bodajże za lat 
kilka szczyt obietnic nowo po­
wstającego „Famidu". Przyjmu­
jąc taki stan rzeczy za koniecz­
ny do„. przyjęcia, należałoby 
się zastanowić nad umiejętnoś­
ciami I możliwościami naJlep· 

• 
Wiosenne 
porządki 
.„w iotolck-!e1 

wst to nie tylko 
tradycyjne my­
cie I bielenU!. W 
Wieliu chaitach na 
lf.cianaich po3a,. 
wiajq ńę nowa 
Wyc!nain.Jc!, a u 
/tUfltu. „ZQl~ita'• 
lekki, bllQ'W\n.11 -
pajqlc, 

• 

szego wykorzystania najpoważ· 
niejszego partnera w dostawach 
części i Igieł. A więc importu. 

Tryb zamawiania części za.J<la­
da nadprzy.rodzone wręcz U• 
zdolnienia zakładowych s!uzb 
techni cznych. W marcu składa 
się zamówienia na rok następ~ 
ny. Tryb realizacji zamówlen 
zakłada Ich absolutną„. fikcję. 
Wyjątkiem mogą być dostawy 
terminowe, regułą średnio 2,5-
roczny okres oczekiwań. l tak 
np. ZPDz „Femina" zamówiła 
na rok 1970 części z importu 
wartości 1.563 tysięcy złotych. 
Otrzymała prawie zgodnie z za· 
mówieniem - za sumę 1.398 ty­
sięcy złotych. w tym jednak 
133 tysiące złotych kosztowary 
części zamówione na rok 1968, 
a blisko 700 tysięcy złotych -
części dostarczone według za­
mówień na rok 1969 ! W reje­
strze spraw do załatwienia cze~ 
kają liczne jeszcze zamówienia 
z roku 1967„. 

C 
zemu tak właśnie? Pra· 
cownicy służb zaopatne­
niowych przysięgają, że 
realizacja pewnych wnio· 

sków wymaga złożenia około 
stu podpisów I pieczątek. Na to 
też chyba trzeba mieć sporo 
czasu. Decyd11ją wszyscy. Zjed­
noczenie branżowe, Zjednocze­
nie Przemysłu Gala.nteryjnego I 
Artykułów Technicznych, liczne 
komisje antyimportiowe, centrale• 
handlowe, bazy zaopatrzeniowe, 

Przede wszystkim decydują jed­
nak lłm.ity środków dewizo­
wych. 

I tu chyba główna przyczyna 
tak długiego okresu oczekiwa­
nia na dostawy części. Składa­
jący zamówienia nie znają wy- ' 
sok.ości swego (tzn. przyznane· 
go im ostatecznie) dewizowego 
konta, a nauczeni s~u~nym ao­
świadczeniem zamawtaJą co się 
da - na wyrost. Niepotrzebne 
dziś, ale potrzebne jutro, a ru­
gdy nie wiadomo, kiedy do za• 
kładu trafi. Zamówl!em trzy Ja· 
ta temu i teraz mam, a kolega 
zamówił uczciwie w rol_cu ubie­
głym i długo poczeka. On Jak 
o.n, ale maszyna.„ 

Nie jesteśmy zwolennikami 

Pośrednikiem między zama• 
wiającyml zakładam! a centra• 
!ami handlu zagranicznego Jest 
branżowa baza zaopatrzenia 
materiałowego, gospodarująca 
igłami I częściami z importu, 
Baza powinna umożliwiać ela. 
styczne i szybkie uzupełnianie 
zaopatrzenia, dysponować godzi· 
wą rezerwą części, powinna. by<i 
ośrodkJem koordynującym pou­
tykę zaikwpów .z ·polrl.ty,ką roz­
wijania produkcji własnej. 

A jeśll o koordynacji mowa, 
to wydaje się, że przydałaby się 
baza zaopatrzeniowa służąca ca-
łemu przemyslowi lekkiemu, 
która umożliwilaby zdobycie 
części i elementów typowycn, 
z którymi kłopot nie mniejszy. 
A biorąc pod uwagę sumę wy. 
sitków powielanych przez za-
opatrzeniowców wszystkich 
branż i wszystkich zakładów, 
pmvielanych niepotrzebnie, jako 
że ich przedmiotem mogą Dyć 
te same śrubki czy te same s11-
niki, trudno ustrzec się od ma• 
rzeń o Innych praktykach I 
lnnej organizacji zakupów. 

IWONA SLEDZINSKA 

żywiołowego wydawania cen. 
nych dewiz, nie jesteśmy Jed· 
nak także zwolennikami rygo. 
rów przestrzeganych wyłącznie 
przy pomocy niezliczonej ilości 
pap.ierków, podpisów i komisji. 
Rzetelności zamówień można 
doczekać się tylko w przypaa­
ku rzetelnego ich realizowania. 
Nie wydaje się, by było w Pol­
sce sporo osób spoza dziewiar· 
stwa, które · mogą autorytatyw­
nie wyrokować, jakie części .! 
kiedy należy sprowadzać dla 
zakładów tej branży. A tym­
czasem oddano zakładom obo­
wiązek składania zamówień od­
bierając im Jednocześnie Jaki· 
kolwiek wpływ na dalszy b1eg 
wydairzeń. A tymeza·sem zjed­
noczenie grzml - zamawiaJą 
nietrafnie, „chomikują" a 
prób wydostania systemu ao­

·staw części z trybOw biurokra- 1---------------­
tycznej machiny, nie widać. 
Niewo~ny od niep-orozum•leń 

jest system zamawiania części 
do nowyeh maszyn. Kontranent 
zagraniczny, jako że w ctzle­
wi.arstwie tylko tacy, przeasta­
wla katalog. Zakład wybiera w 
ramach limitu 10 procent inwe­
stycyjnej wartości maszyny, wy­
bierając, z reguly nie zna ma­
szyny, korzysta więc z poopo­
wiedzl jej producenta. A, że w 
każdym zakładzie dostawcow 
kilku lub kilkunastu, a w ca­
łym przemyśle kU!rodzleslęclu 
.ailbo i więcej, pra1ldyc„nle -
każdy nowy zakup iest nową 
niewiadomą. 
Zamawla:j;ł wlęć zakłady eze­

łcl, które nigdy się nie psują, 
blokując ustalane przez bank 
normatywy, a nie zamawtaJą 
lub zamawiaJ11 za mało. czt:ścl, 
które trzeba wymienia~ raz po 
raz. 

N 
le ba.rd7l0 wiadomo, Jak 
emlenld ten 1y_stem. Mot!! 
anleniając ws.zystko od 
podstaw. Wyobraźmy aoble 

zerwanie z praktyką kupowania 
dla Jednego zakładu pojedyn­
czych maszyn - to stąd, to 

Masowiec 
• dla PZM 

ze stoczni 
gdyńskiej 

W stoc2l?lll .Im. K-011D·U!D1' Pa.­
l':Y'Skliej w Gdym! odobyqo się J 
blm. l\VIO'dowaonle masC>Wea o no­
śnośei Z3 t~. DWT przezn.a.czo­
neig0 dlla srozeoińskiego arma­
te>ra Polska żegluga Mor­
ska. Masowiec ot.r.zymał nazwę 
„Ziem.i.a Kira'k.01Wska", a w wo­
dowainilu nowej je.dnoslikl U• 
oze&bniczyta, dele,gacJa & ,KTa~ 
kC>Wa, 

W<Jod()IWaiDl'li mtai?o UJroC>zysły 
c-ha•raiktea', gdyiż w 8ta•t<ku tym 
zaiwa'l"ta dest j Ubi1leUIS'ZO'W a mi· 
ll-0111owa 'tOlna zwoo<l'Wana po 
wyz'Wollenw w stoczni Gdyń~ 
sk•iej, 

* FAKTY * LISTY * OPINIE 
_ Enam przyk!lad., kiedy pewien h!ezbyt 
bogaty w hektary rolnik, odprzedał pól 
hektara najlepszego gruntu tylko p-o to, 
aby na weselu córki wódkę podawać wia­
drami. Wieś bawiła się trzy dnl, ludzie 
mówili o tym parę miesięcy. Córka, któ· 
ra później odziedziczyła gospodarstwo 
latamiłwymawlała ojcu l'Ozrzutność 1 mar­
notrawstwo. Wreszcie tak mu tym za· 
truła życie, że wyprowadził się do syna 
mieszkającego w pobliskim miasteczku. 
Potem procesował się z córką o alimenty. 

N 
IEDAWNO jedna ze łląskJch gazet 
pe>dala infOrmacje, iż pewna slemia· 
nowicka rOdzina pozwala przed Slld 
powszechny niewiernego narzeczone· 

go swej najmłodszej latorośli. I nie cho­
dziło tu bynajmniej - jak by się można 
spodziewać - o jakJeś krzywdy moralne, 
ale o„. odszkOdowanie za niedoszłe do 
skutku przyjęcie weselne! Przy tym suma, 
jakiej na sądowej drodze posta.nowlla do· 
chodzić niedoszła teściowa od swego nie­
doszłego zięcia była wcale niebagatelnia 
J wynosiła okrągłe łO tys, zł, 

Gazeta podała tę informację jako cie­
kawostkę. I na pewno u wielu czytelni· 
ków wywołała ona wesolość. Ale przecież 
kryje się w niej cównież pC1Ważny temat 
do refleksji„. 

„Mam narzeczonego i na Wielkanoc ma­
my wziąć ślub - pisze do cedalwji Jolan­
ta w . ..:.. Od dluższego czasu jednak mię­
dzy mną a mamą trwa spór q.„ przyjęcie 
weselne. Matka chce prosić na nie całą 
rodzinę i wszystkich bliższych znajomych. 
Narzeczony śmieje się, że będzie to jubel 
na 24 fajerki. Matka prostuje, że fajerek 
będ:zie mniej, ale osób ze czterdzieści! Na 
moje protesty, że lepiej by było te pie­
niądze przeznaczyć na meble do nowego 
mieszkania, powiada, że na meble me.żerny 
poczekać, a wesele mu!fi być duże, bo by 
ludzie ją oplotkowali". 

Trudne do zgłębienia są drogi Iudzldeh 
plotek. Nleda wno na przyklad czytałem 
anonim, w którym nadawca opluwał są­
siadów właśnie za zorganizowanie huczne. 
go wesela, gdy „w domu tym na co dzień 
wcale się nie przelewa, a młodzi nie ma­
ją pieniędzy, by wstąpić do spółdzielni 
mieszkaniowej. Siedzą więc na kupie z 
rodzicami 1 czekaJ11 ai im miasto da ja­
kiś kąt". 
Cytując ten 11ra.gment listu nle7Jllanego 

autora, dedykuję go m. l·n. matce Jolan­
ty w. Może przemyśli swoją po„tawe 
I ~na rae.Je có!'lki?I 

I 

K JEDYS odwiedził mnie r:najomy I 
prośbą o pożyc11kę. Suma, któ;rej po­
trzebował, przekraczala moje możll• 
woścl 1 z tych obiektywnych przy. 

CZY'll sama istota sprawy nie podlegała dys­
kusji. Pcxlyl>kutow._allśmy ~Ql;IJ.11 J~dnaJs 
o celu pożyozkl, 

Okazało się, te niecllugo jego córka zda­
je mMurę. A te Jednocześnie kończy 
18 lat, troskliwy tatuś postanowił wydać 
przyjęcie dla ;rodziny I prayjaciół. Cóż -
pomyślałem - okazja (do wyptcia !) do­
bra jak każda inna, tylko„. Nie dzlelllem 
się jednak z rozmówcą i;wymi wątpllwoś· 
ciami. Tym bardziej, że przecież od.mówi­
łem pożyczki. I prawdę mówiąc, byłem 
zadowolony, że nie dysponowałem talką 
sumą(!) 

znajomego spotkałem po paru mieslą· 
cach. żalll się, że praouje ~nad slły -

ZASTAW 
S· I Ę ... 

spłaca długi 1 ,;jakoś ko!\ca nie widać", 
Cheąc go pocieszyć, spytałem z grzecznoś· 
ci, czy córka zadowolona była z ufetowa­
nia jej święta? Spojrzał na mnie nieuf­
nie, a potem machnął ręką z rezygnacją. 
;,Za grosz, panie, wdzięczności u dzisiej­
szych dzieci. Powie.działa, że lepiej bym 
jej kupll modne palto 1 kozac:t;k!. A ja, 
panie, zastawllem się, żeby dej zrobi4 
przyjemność„.", 

I I 

Z
ASTAW sn,:, • postaw a:lę"; 'Wyda­
wałoby się, że ta ataro1Pol3ka de· 

'. 

l{iza nie ma dziś racji bytu, te ~ej 
miejsce w lamusie porzekadeł, nie 

zaw- zresztą o naszym charal«erze 
śwladcząeyeh najlepiej. Tymczasem łwtat 
się m.ilen1a szybciej Jlli cha.rakiel' pon!~ 
których r~ów, 

Wlaśnle przeglądając te akta, trafiłem 
1 na inne. Jo-ta w jotę podobne do spra­
wy siemianowickiej, cytowanej na wstę­
pie. Stare, ale jak by się rzekło - jare. 
Bo choć nie noszące najświeższej daty, 
obrazujące sprawę, której treści są w na­
szej praktyee obyczajowej wciąż jeszcze, 
niestety, aktualne. 

Tu niedoszły teść dochodz!l od niesu­
ml-e.nnego narzeczonego swej córki 28 tys. 
złotych. W po7!Wle suma ta była dokładnie 
udokumentowana, a wydatki na alkohole 
zajmowały w ·niej najpoważniejszą pozy. 
cję. 

Fakt ten !!tanowi jednalc: tylko dodatko­
wy przyczynek do ;,lm'onlk1 obyezaJów". 
Mnie przede wszystkim zaiintere..owały 
argumenty pozwu. -
Wynikało z nich niezbicie, .że powód nie 

należał do krezusów 1 wydatkl swe oparł 
nie tylko na oszczędnościach, ale także na 
pożyc2'lkach. Wliczając w to nawet ślubną 
suknię dla córki, która - mówiąc nawia­
sem - wolała, by jej ojciec wplacil ·w po­
sagu pieniądze na książeczkę mieszkanio­
wą. 

Jak wynikało z dalszych a~ właśnie 
problem wspólnego zamieszkania z ojeem 
w jednym poli:oju z kuchnią stal się przy. 
czyną rezY'gnacji narzeczonego. 

Gwoll ścisłości należy dodać, te sprawa 
została umorzona: młodzi pobrali sill z 
opótnieniem 1 do d.zlś mies,.,kają kątem w 
pokoju sublokatorskim. 

Ojciec panny młodej, który p!'!Zygotował 
tak wystawne wesele, spla~ ;,zastawy". 
I - . co tu ukrywać - jest przedmiotem 
plotek. Czasem bardzo złośllwyc14 choć 
wzeciet nie pozbawionych racji„. 

I ten fa.kit także dec!Ykuję matce naszej 
Ozytelntczkl, Jolanty W. A również innym 
ma,tkom ! ojcom cór na wydaniu. Zwłasz­
cza, te przecież stoimy w przededniu 
i.ślubnego szczytu", a więc także wiążą. 
cyoh się z tym olbrządlciem może pro­
~=;ycbi alo .P!'2ecleż istotnych decyzji! 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Z ukosa 
Z oosiedzenia Komisji Budownictwa 

Finał Ogólnołódzkiej Olimpiady 

Wiedzy o Polsce i Swiecie Współczesnym Komu ... komu? e Co będzie w centrum? 
Pierwsze zwycięstwo zgoda Pod hasłem „Nauka - Technika - Post~p" odbywała się 

XII Olimpiada Wiedzy o Polsce i Swieeie Współczesnym, 

której głównym celem była popularyzacja rewolucji nauko­
wo-technicznej w naszej gospoclarce wśród mlod.:ieiy szkól 
średuich i zawodowych. W Łodzi w poszczególuych seriach 
eli1Dinacji brało udział ok. 34 tys. uczniów, w tym ponad 
13 tys, członków ZMS I przeszło 4500 członków ZHP. 

na budowę 2,5 tys. izb typu „Dąbrowa-70" 

/, 

• oszyk jest poj<>mnµ, 
,( p rz. y layty gazetq. Męż­
l c~uzna stoi w brnmie 

dom u prz11 ul. P.otr-
k ow sk1e j G i zachrypniętym 

gtoscm proponuje przechod­
niom kup no sezamek. Ma ich. 
w k osz yku sporo . Kupujących. 

n ie brak 1'je. Mężczyzna za r a­
b ia na 1 p_aczce 1 zl 20 gr. In­
teres kw itnie i to w samym 
cen tr um 1niasta. Rown1eż 

p rzed POT „Uniwersa!" na 
P!. N i ep<Jdleyt e>śc i ccxlz ienn1e 
można zaob•erwou;ać Jta.ndta­
r zy tego smakołyku. Ci riawet 
n ie przylcry wa jq gazetą ca-
łych kart o11ów p rzysmaków 
t rudno os ląga.Lnych. w skle-
pach.. 
Zresztą gdyby tytko chodzi­

lo o se.za mki. Wy.starczy 
przejść ut. Piotrkowską zwta­
szcza na odcinku od ul. Tu­
w ima do Pt. Wolności, aby 
zwbserwować n iemal na każ­

dym rogu ulicznych. sp.-ze­
cla wców ojerujqc .vch. m. in. 
ja j ka , wtoszco y.i nę, serk i oraz 
•iatki nylonowe (na zdjęciu), 

swetry, rękawice na futrze -
słowem czego dusza zaprag­
n ie. N ie wch.o<tząc do sk!e.pu 
można na ullcy kupić niemal 
wszystko. Oczywiście po pa­
ska rskich cenach„. 

Piszemy o tym n i ejedno­
krot.nle, zwracamy u.wagę pa­
tro lom m ilicj i, aby energl.cz­
n iej likwidowa!y ten pokq,tny, 
ul iczny /1.a ndel. P iszemy, ale 
nad al nasze postu.laty n.ie od­
noszą prawie żadnego skutku. 
Otrzymujemy t/IJkże Usty od 
naszych Czytelników, którzy 1 

oburzen iem podajq liczne 
przykłady - choćby w rodz11-
ju tego mężczy-.ny z sezam­
k am i z u l. Plot·rk0wsk 1ej -
11ielegainego handlu, z którym 
j a·k do tej pory, n ik t slcutecz­
n ie n ie walc=yl. A prz P.c ież 

!udzie ci wykupują w sklepach. 
uspołecznionych poszukiwane 
a rtykuły, aby potem na n iell 
rnra•blać. I to dobrze zarabiać. 
/est to więc zwykła spelcu­
!acja. Aż d <iw , że prawie pod 
bok iem m iLicji na ul. Piot r­
kowskiej 1·ói:nego rodzaju u­
iicmi handlar·ze św ietnie pro• 
spe-rują i nie za.nosi s ię na to, 
aby zan iech.a<4 swojej d.ziala!­
ności. Nic n ie mamy przec iw­
ko ulicznej sprzeda.ży kti;ia· 
tów, ale zdecyd.owamie wystę­

pu jemy przec iwko różnego 

rodzaju k.omb ina.torom. Cen• 
trum ŁO<izl n ie może bawi.em 
być terenem rozwi jania inicja­
t y wy ró i.nego rod: aju h.and!a­
ny i pasożytów, którzy licza 
na ludzką na•iwnotć. 

Jeszcze raz zwracamy się 

do orga nów MO, a szczególnie 
do Komendy D~ietn l cow2; 

l.ódi-S ródmieście, aby „za. 
opiekowała się" uitcznyml 
sprzedcuwcaml. (j. kr.) 

Foto: L. Olejniczak 

_~Jao dxie11 nieeie 
~ „Na scen.ie i w tyciu" -

spotka•n ie z B. Wal-kówną ! J. 
Zbirogiem, k>tóre poprrow.adZ>i 
mgr K. Bo•b r owska o godz. 18, 
w LOK (Trau.g·utta lęJ, ka.w!ar­
nia). 

.t. „Prognozowa.nie w PRL", 
orlczyt dr ą. Lu.basa 0 godz. 1'7 
w sal! Kl'U.bu Zwią 1,ków i Sto­
w•rrzyszeń Twórczych „Pod Wi-

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Budownictwa, w dysB:usjl 
wysunięto nie po raz pierwszy takie zagadnienie jak praca Pra­
cowni Urbanistycznej. O Ile zasadnicze zadanie pracowni zostało 

wyl«>nane - mowa tutaj o opracowaniu planu ogólnego m. Lod.:i, 
o tyle z drobniej zymi pracami jest gorzej. Jak wynika z dysku­
sji, wskutek dokładaitia · pracowni pilnych robót „na wczoraJ", 
odrywano niejednokrotnie pracowników od prac koncepcyjnych, 
kaźąc Im do nich wracać na plęC przed, jeśli już nie pięć, po 
dwunastej. 

W rezultacie do tej pory nte 
wiemy, co Jrnnltretnie st.anle w 
śróclmieściu i kiedy, Br ak pla­
nów szczególowyclt nie pozwa­
la na skonkretyzowanie zadań 

związanych z pi-zebudową. A 
że nad tymi sprawami dysku­
to wano opieraj ąc s i ę wyłąc z nie 

na doświadczen iach czlonkow 
komisji„ a nie na konkret nych 
dokumentach (takich bowrem 
Wydz. Budown ictwa i Arc11i­
tektury nie przedsta w ll), posta­
nowiono więc do sprawy zab rać 

się ponownie z zamiarem s 1ęg-

nięcia do źródeł zła, z chw!lą 

kiedy wydział przedstawi pro­
gram, a raczej ocenę sytuacJI, 
do czego jego przedstawiciel zo­
stał na posiedzeniu zobowiązany. 

Drugim ważnym punktem by­
ła sprawa jak będziemy 

mi e szkać. 30 proc. nowego bu­
downictwa w bieżącym pięcio. 

leciu w zn iesione zostanie nowy­
mi technologiami - typ szcze­
c i ński i W-70. Technologie te 
dają szanse lepszych mieszkatl, 
ale wymagają większej precyzji 
w wykonawstwie. Czy nasze 

1 U-lecie łódzkiego oddziału 
geriatrycznego 

Oddzi ał ge.riatryczny przy I W im i ern~u resortu riyr. D~-

Panstw 0<wym Domu S.!Jecjal. partamen tu Pomocy Społecznej 

nym powstal Ja.ko p:erwszy te- mg: Karczewski złożył na ri:-
go rodz.aju w kraju. ls:.n : ej~ ce k ier0<wnictwa i całego pe!-
już :o la·t. Na 2!5 osób, które s;i.nelu o d·d z iału serdeczne po-
tu przebywały, u jednej c-zwar- dziękowa•nie z.a dotychczasow~ 

tej wyinikli ieczen>a daly do· efekty p-racy. Ostatnio do m i-
bre i bardtzo do,l:>r e wyn iki. • n istra zdrowria wpłyną! I!S<t od 

W ub. sobotę odbyła się li· J, L kpki z War:szawy, która 
roe zys t ość jubi:leuszowa. Doc. -dzc!ękuje ser-de-czn ie za troskli-
dr hab. K irruga Wiśniewska-Ro- wą op iekę jaką w I łódzk im 

szkowska mówiąc o dorobk 1 Domu S.pecja•lnym zn.ada·zł jej 
kierow'l!nego przez sieb ' e od- l:>rat. Uzna-nde i gra.tu•laciJe drla 
dtziału podkre~ila, że dotych- całego persomelu złoży! taikże 

czas o,pu'l>Hkowarno 2i1 prac. t kier. Wydz·i.alu Zdrrowia, d~ •r. 
dz iedziny geriatt'lii w pismach Lewy, który stwtierd'7.il. te 
fachowych oraz wyszły cztery jeszcze w bież. roku kierow-
ks i ątk i , w tym trzy o charak·· mctwo wydziału <;>pracuje pro· 
te r ze pe>oularn)l'm. N:edlurgo u- it r am ro„woju lec11nictwa l(j>-

każe się wię.kszy podręcznik. riat rycznego w Lodzi. (Kas.) 

KJo wyjedzie do Jugosławii 

n 
ij 

W tym &ezonie spra.wy związane z wyjaa:daml Indy­

widualnymi do Jugosławii załatwiać będą trzy biura po­

dróży: „Orbis", „Sporls-Toorist" i PZMot. Mieszkańców 

woj. łódzkiego obsługiwać będą plac6wki orbisowskie w 

Kutnie, Ł0>wilcw, Pa·blanicach, Piotrkowie i Tomaszowie 

Maa:. w wymienionych biurach podróży będzie można po­

bietać formularze wn1osków od 10 bm. składać je po 

wypełnieniu do 24 bm. 

O pTZyd-zia•le dewi1t dla m ie­
szkańców Lodzi i województwa 
.adecyduJe specJalna komisja 
po.wola.na przez WKKFiT i 
Ł){KflT. Do kabclego z zainte-

Cl, u ro oo-ctroty wy. 
śle do 30 bm. pismo z.awiada­
m!ad ące o spowb.e zata,tw1e­
ni.a wnioslro. 
Przydział dewiz do Jugosta­

w'i mo żna otrzymać raz na 2 
lata. K!o korzystał więc z de­
wilz w roku rnb., nie mote o­
trzymać przydz.:iału w bież. se­
z.o·nie. Przydzielone dewizy po­
wi,rnny być wyklllprio·ne w ter­
min ie do 31 maja br. lub w 
ter;p> lnie Jaki uz,god•niony zo­
stali \e z właściwym biurem po­
dróży. Koszt zakupu ok. 900 

0 inarów wyiniesje ok. 3.700 zl. 
W tym roku po9tarn<lWiono 
przyd 2l i elać dewizy dla dzieci 
towarrzyszących rodz ico.m, które 
do dn,ia l. VII. ukoń.czylv 10 
ro•k życia. Warto pCl'd•kreślić. 
że kolej•ność złożenia wnio­
sków w biurach podróży n!e 
ma wiplywu 111a decyzje orzy­
działu dewliz. Dfa•tego też n ie 
potrzehq w dniu li() bm, us<ta· 
wiać się w kolejkach przed 
biurami poMóży. 

w .nioski muszą być zaopa-

trażem" (A.I. Kościuszki 33 I p .). 
.t. „Fronty Il wojny świato­

wej" - operacja ber]iń~ka, 

sootkanit'! z majo r em lotnictw.a 
m.gr Z. Jankiewiczem, W SDK 
„Lutnia" (.Piotrko.wska 243) o 
god,z. 111.30. Po sportka.niu film 
fa bu.Ja rny. 

.t. Kcmcert slowno-muzyc:r;ny 
z udziałem laureatów e'limJna­
cji dzieln icowych (Górrna) XVII 
Konkursu Recytatorskiego o 
godz, 1'7 w DK „Energetyk" 
(Al. Politechni•ki 1'7). 

trz0<ne w opill!ie zakładów pra­
cy. Przycl21i.al dewL-z mogą o­
trzymać n ie tY'lko osoby po­
&i adaJące wlaSllle auba ale tak­
te i ci, którzy pragną udać 
się do Jugoslawii innymi .środ­
kami lokomocji, a więc po-cią­

giem, samol0<tem czy autoka­
rem. Podobn ie 1• w ub. se­
zo nrie projektowane jest uru­
choaniern ie a'U•to·karu n.a trasie 
Katowice - RiJe.ka. (Kas.) 

WAZNB TELEFONY 

lnformacfa telefoniczna 
Stra:i Pożarna 08, 668-łl, 

ł99-99, 

Pogotowie Ratunkowe 
pogotowie MO 01, 400-00, 

TEATRY 

13 
i95-51 
251-71 
Q9 

:;oo-oo 

WIELKI - ge>dz, 17.BO ,..Fa ust" 
POWSZECRNl( godz. 16 

„Wszy'S-cy moi synowie" 
NOWY ~ godz. 19 „.Aanerylka" 

óp róba gene ra1na) 
MALA SALA - !locie. 20 „Ce­

na" 
JARACZA - godlZ. 16 „w pu­

styni i w puszczy", g'Odz. 18 
„Jegor Bułyczow i inni" 

TEATR 7.15 godz. Ul.16 
„Gw.alitu, c-o się dzieje'• 

OPERETKA - godz. 119 „Wie­
qeńska krew" 

ARLEKIN - niecz)M!ly 
PINOKIO - godz. Hl „Lil de­

tektyw" 
FILHARMONIA (Narutowicza 

20), ge>dz. Hl.JO K<>ncert syan­
foruicZ>ny. Orkiestra PFŁ. Dy­
rygent Stefan Ma.r>ozyk. 
S<>lista - Igor Oj,strach 
skrzypce (ZSRR). W progra­
mie: P. Czajk<>wsk1 - Kon­
cert skrzypcowy, J. Bra>hims 

Korncert skTzypcowy 

MUZJ;:A 

Pierwszy w Lodzi punld u~ług~wy 
,,Praktyczny Pan11 

SZTUKI - twlęck<>W9klei:o 38) 
godz. lhl5 

ARCHEOLOGICZNE ł l!:TNO• 
GRAFICZNE (Pl. We>loości lłl 
rgodz. 1~18 

HlSTORll RUCHU tłEWOLU• 
CVJNEGO (ul. Gdańska 13) 

go~z. hl6 

D0<.brym poonyslerm dy.reikcji 
i rady „S!polem" PSS 0<1rclz1al 
BaJUJ\y je9t urru;!homienie wczo­
raj pie:-wo;zego w Łodzi J?U•nk­
tu U>Slugowe,go „Pr a k•tyct:ny 
Pan". W placów;!e miersr..czącej 

s :ę przy ul. Wiel!wpouskie j 53 
w:r·konywa•ne b ":l ą m. in , u slu· 
g i zeg.ac m.1:s1trzows0k1ie, ne.1Pra1wa 

P•T~soli, naprawa ząpa,J:niczek 

i na•bUanie icP. gazem. ()\śl:odek 
p<>Siada uną·d;:etlia do robót 
1il'usarsk-ich i st -olarS(kich oraz 
wytpoży-ci.a.Lll\<: 111anęctzi do cxl­
na1wi.a1n ia mles.zJkań: Na m'ie~~ 

scu prow-ad 21i się D<>:ady dla 
ma.J·sterrkow iczów. (Kas.) 
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HISTORII Wl.OKIEN~ICTWA 

~P~otrk()l\\l'Ska 232) !(odz. 11()-11 
KATEDRY EWOLUCJOl'!IZMU 

ur. (Park Sie,nkieWicz<i) '~"· 
l!>-Ul 

t.OOZKIS ZOO 

cwnne od godz, 
'1zynna do 16) 

9-17 ('kasa 

budownictwo na to stać? Komi­
sja Budownictwa postanow11a 
uczestniczyć w poszczególnych 
tazach odbioru domów wznoszo­
nych tymi technologiami. 
Przedstawiciel l,ZB natomiast 
poinformował zebranych o ca­
łym programie, z.leconym przez 
Ministerstwo Budownictwa, a 
zmierzającym do poprawy jako­
ści. o jakości tej mówiono o-
czywiście źle. Przedstawlclel 
Zarządu Inwestycji Miejskich 
podkreślil, że w ciągu roku nie 
zdołamy naprawić tego, cośmy 

w tej dziedzinie „sknoc1U". 
Zwrócił uwagę także i na ten 
moment, że nowe technologie, a 
więc szanse korzystnych zmian, 
dotyczą tylko 30 proc. izb. Co 
z resztą? Postulat, wysuwany 
do znudzenia p r zez „Dzienni k 
Lódzkl" dotyczący budow y 
sprawdzonych już technologicz­
nie, nie wymagających zmian 
w zapleczu, lepiej rozwiązanych 

mieszkań typu „Dąbrowa-70" i 
do tego tańszych od średniej 

krajowej - nie został callrnwi­
cie jeszcze zaakceptowany przez 
Ministerstwo Gospodarki Komu­
nalnej. Ale takt, że nareszcie 
po kilkumiesięcznym wydepty­
waniu ścieżek udało się naszym 
władzom uzyskać zgodę na wy­
budowanie w tym typie 2,5 tys. 
Izb, na wybranych lokalizacjach 
w ciągu jednego roku - moze­
my UZI).ać w naszych warun­
kach za zwycięstwo. 

(AP) 

Głównym organizatorem olimpiady w naszym mieście był 
Zarząd Lódzkl ZMS przy współudziale Lódzkiej Komenuy 
Chorągwi ZHP. Olimpia da była prowadzona w dwóch PIO• 

nach - pionie szkól ogólnoksztalcącycll i zasadniczych szkół 
zawodowych. 

W ub, niedzielę w sali kinowej LDK odbyły się ogólno­
lódzkie eliminacje olimpia dy. Po eliminacjach pisemnych, 
do ostatecznych rozgrywek ustnych zakwalifikowały się dru­
żyny: z X II LO im. Piotrowiczowej, z I LO im. Koperni­
ka i z Liceum Ekonomicznego nr 2 (płon I) oraz drużyny 
z Zasadniczej Szkoły l\.tetalowej nr 2 i zasadniczej S7-kOły 

Metalowo-Elektrycznej i zasadniczej Szkoły WlóklennlczeJ 
przy ZPW im. Gwardii Ludowej (pion Il). 

W imieniu organizatorów, ostatni etap rozgrywek Jlnało­
wych Xll Olimpiady otworzy! wJceprzewodni<;zący ZL ZMS 
- Włodzimierz Tychmanowlcz który podlcreślll wysoki po· 
ziom wiedzy uczestników poszczególnych eliminacji, 

Również w ub. niedtielę, mimo trudnych pytał} dotyczą­

cych problemów m. in. postępu naukowo-technicznego, ucz­
niowie wykazali doskonalą orientację w tych zagadnicnlac11. 

W pionie I najwięcej punktów uzyskała drużyna Liceum 
Ekonomicznego nr 2 w składzie: W. Garnysz, WL Kowal 
i B. Kudra, zdobywając pierwsze miejsce. Natomiast drugie 
miejsce zdobyła drużyna z I LO im. Kopernika, a trzecie 
drutyna XIII LO im. Piotrowiczowej. W pionie n zdecydo• 
wane zwycięstwo odniosła drużyna Zasadniczej Szkoły Me­
talowej nr 2, w skład której wchodzili: P. Stręk, B. Wolny 
I J, Ziętal. Drugie miejsce zajęła drużyna Zasadniczej Szko­
ty Metalowo-Elektrycznej, a trzecie - Zasadniczej Szkoły 

Włókienniczej przy ZPW im. Gwardii Ludowej. 

Na eliminacjach ogólnopolskich, które odbędą się 2ł-25 

kwietnia br. w Piotrkowie Trybunalskim Uldi reprezemo­
wać będą drużyny z Liceum Ekonomlc:r.nego nr 2 i Zll.Sad-
niczej Szkoty Metalowej nr 2. (krJ) 

Drób coraz bardziej popularny 

* O ok. 
dań z 

8 tys. kg wzrosło spożycie w barach 

drobiu 
i restauracjach 

,,Kęs" • • 
zwyc1ęzcam1 w * „Balaton" i 

Plrarg>nąc sp-Olpuaa.ry.zować da­
ni.a przy,rządzane z drobiu ZJe-
dnocza-nie J'aJ.c:-za·rsko..Orobla.r-
sk ie w Wuszawie, Biuro 
WSrPól\pracy :r. Konsumt'!llltem 
,,OlpLnia" oraz Komisja Bran­
żowa Pil"zemyslu Gastronomicz­
nego I Ga.rm,ariuY'jll'lego przy 
Łód2lkim Zjednoc20·niu Artyku­
łów Sp<>żywczych i Przemy-stu 
Gastronomicznego ogłosiły kon­
kurs dlla !l:a 1kładów gutrono­
m1cZ>nyc,h. Do konk~su przy­
stąpiło uledwie 19 placówek., 
z tego 16 restauTacJI. Jednym 
z !kryteriów oceny komisji k0<n­
kursoweJ była Ja,ko.ść po tra w, 
Wl!ehkość sprzeda.źy oTaz ich 
odipC>W'iednia ekspozycja. W 
czasie tmwa•nia konkwrsu w 
grudniu urb. roku i styc2miu 
br. stw!erdzo·no że o ok. 8 tys. 
kg, w porównarniu z analogici­
nyim olkiresem la~ ubieg•tych 

wzrosła ~zeda.t potTaw przy­
rządzan~h s drobiu. 

Ostatnio od>był<> się uroczyrSte 
ponsum<>wa,nie konkursu dro­
bia,rski~o. Dwa równorzędne 

pierwsze mie)sca zdobyły bary 
szybkie.I obsługi „Balaton" \ 
„Kęs", dwie drugie nagrody 
przyrpadły baTowi „Rarytas" i 
resta.uracłi „Słoń" oratL trzy 
trzeci-e nagrody uzyskały re• 
stauraeje: „Dąbrowa'', „Sma„ 
koi.z„ i „Turys.tyezna0 • 

szefowie kuchni w czasie 
trwarnia k<>n1<ursu wykua li 
w iele inwencji sporządzając ok. 
20 przeróżnych d.ań z drobiu. 
P0<braflli tak~ przeroh!ć 5-
k:<>tn ie w:ęc~ potraw drobla;­
~lcich an i żeli w okresach gdy 
n ie O·~aszamo podo'c>nych kon­
kursów. Rzecz w'ęc idzie o to. 
aby i teraz dania z drob iu 

eo~ GDZIE? J{IEDVV 
K lN A 

BAŁTYK - „Ucieczka Kinr 
Konga" od lat 11 (jap.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA .,Uciec•ka Kin( 
K0<nga" (JilP·) on lat 11, g. 
9,30. 11.30, 13.30 15.30, 17.43, 20! 

POLONIA - „Pułapka" od lat 
16 Cll<>I.) godz. 10, 12.30, lG. 
n'l.30, 20 

WISLA - „Kto wierzy w bo· 
ciany" od lat 16 (.pal.) godz. 
10, lll.30, 17, 17.30. 20 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Złoto Mac·ken­

.ny" od lat 14 (USA) godz. 10 
JZ.30, 15, !'7.30, 20 

ZACHĘTA - „100 kairabiJnów" 
od lat 16 (USA) gOdz. IO, 12.30. 
15., 1'7.3(), 20 

STYLOWY Tytko d1a ktn 
stu<lyjnych: „Sceny myśt:w­
Slkie z DoLnej Ba,war:i" (NRF) 
od la·t 16 goct'1'. 16, U!, 2-ll 

STUDIO - „Różowa pąntera" 
od la~ 16 (a.ng.) godz. 17.l~ 

[9.30 
ADRIA - Potegnanie z tytu­
łem „Koty" <XI lat 18 (tr.) g, 
Hl, ta, l'l, 16, 18, 20 

'J'ATRY - .. Testament Ink~w" 
od la~ ln lbulg.-NRF') godz. 
lO, 112.30, Baj.ka .• Miś na mo­
tzu" gooz. 15, 16, 1'7, „Da1>­
ci1n,g w k'Wate-rze Hitlera" od 
la't 18 Gpol.) p;odz. Hl. 20.'.il 

CZAJKA - „ Dwaj pa·nowie be• 
pa·rasola" (rum.) od lai 16, 
lg<>dz. 17, 19 

DKM - ,,Jeśli drz'iś wtorek, t1> 
je!Pteśmy w Belgii" (ang.) od 
lat 14 godz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - nieczynny 
KOLEJARZ - rnrieczynny 
LD~ - „Boom" (ang.) od 

•13 go<1z. l'4.30, 17, :9.45 
GDYNIA - · „Pan Do<lek" 

la~ lU (Pl}!.) &odz. !(!, 11, 
u. 16, 2() 

lat 

od 
14. 

. 
HALKA - ,,Ostatnie wakacj~" 

od lat H (ra-d z.) godz. 16, 18, 
„Heroina" o<I lat 16 (NRDJ 
godz. 20 

1 MAJA „Operacja Belgrad" 
od lat 14 (jug.) godz. 16, 18, 
20 

LĄCZNOśC - n ieczynne 
Mt.ODA GWARDIA - „Winne­

tou w Doli•n:e Smlerol" o.cl 
lat l'l (jug.-NRF) godz. IO, 12, 
Ił. 16, 18, 20 

MUZA - „Mój pies W'Ulkan" 
od la·t 7 (-rs.dz.) godz. 16. „0-
rpow ieś~ do podustki" od la! 
Hl (USA) godz. 17,43, ZO 

OKA - „szalen iec 2 lV labo­
rato.r:um·• (fr.) od lat l4 g . 
lO. 12. 14, 16, 1a, 20 

POLESIE „Wyzwa·nie dla 
Ro·bin Ho0<da" (ang.) od lat 
N god.z. 17. 19 

POPULARNE - „Romeo i Ju­
lia" (arng.) od lat 16 g~z. 

16, 18.1'5 
PRZEDWIOSNIE - „Gwiazda 
Południa" (ang.) od lat li g, 
'.5. J'l.30, 20 

POKOJ - „Bi•tWa n.ad Neret­
wą" od lat 14 (Jugosl.) godz, 
15.ł.'i, 19 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „żywy trurp" od 

lat H (ra.dz.) god z. 10, l!!.30, 
15. 15, „Głód" od lat 16 (dui1-
"k;) gordz. 19, zo 

ROMA - „Czl owiek w pięk-

nym krawac'.e" od lat l6 
(franc.) godz. l'll, 12.30, 15, 
17.30, 20 

SOJUSZ - „Przygody Tomka 
Saiwye.r a" od la-t li (rum.) 
godz. :7, ,.Twan a•nlol~" od 
lat 16 (pru.) gooz. 19 

STOKI - „Spa.r!akus" od lat 
:6 (USA) gOdz. 1'5 30, !9 

ŚWIT - „Shafako" od lat : ·ł 
can,g.) god-z. 10, !Z.la, lł.30, 

~17. Hl.~O 

konkursie drobiarskim 
maJ.dowały sde w kartach re• 
sta uu1cji d Il.a.rów, s by były ta.Ir 
sam.o srmac21ne d mo2liiw!c ta.n!o 
skalkunowatne jak miało to 
miejsce w g,ru>dniu i styczniu, 

W 'PfZ)'SZłości m.a być w Ło· 
dzi 0<głosz0<ny również konktw:• 
na przy;rządzanie smac-ziny,ch 
potiraw z ryb. (J. kr.) 

~~~~~'-~ 

~~ ~~~ ~ 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 69, Pio-trkowska 30'1, 
R'zgowska 147, L imanowskiego 
37, Zielona 28. Plac Wolnośc.I Io 
Obr, Stali.ngradu 15 • 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Pol.-Gln. Al\f 
ul. Curie-Skłoilowskiel l5 .., 
dz'elnica Górna oraz z dziel• 
nicy Poles ie • p'1radni reJono• 
wych Gdańska 29 f i'or-nal• 
skiel 25. 

U Klinika Po!.-Gin. IUf -
ul. Sterlinga 1/3 di.lelnicl 
Sród·m i eś<'ie . 

Szpital im. R, Wolf - 01. 
t,aglewnicł<a 34 dL!eln\ca 
Bałuty oraz ~ dzielnicy Pole­
sie. ooradn ie rejonowe 111 • 
1 Mah 52 'Kaspnaka fi, S~eb­
rzyri.ka 75. 

Szpital . \m. B. Jordana - ut. 
Przyrodni cza 7/9 dzielnica 
W i che w 

Chirurgia po-lu<ln!e - S"t>lt~l 

Im. J ordana (P~zyroooicza 7/9) 

Cllirurgia pńlnoc Szp1t•I 
~m. Jorqa•na (Przyrodnicza 7/9) 

Chirnrgia urat">Wa - Szpital 
ilI11. Radlińsk iegc;> (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Sr-pita! łJll, 

Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okull•tvka !'lz.oitat Im. 
Barlickiego (Ko,pcińslcieg<l 22) 

Chirurg ia I iaryngolągia clpe-
cięca tPstytut Ped1atirii 
(Sporna l61li0) . 

Chirurgia sz<'zękowo-twał'z<>Wl 
- $z.pit.al im. 13arlickiego (Kop• 
cHisk i ego 22) 

Toksykole>gia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POJUOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lek2rska stae/l 
Po-got~wh Rat.unloower;o przy 
t1I. Sien.k iewicza 137, tel. 666-68 
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SZYBKO 
i 

SPRAWNIE 
I ~ iJui, ZROBISZ 

\ 

zakqpując 
* pasty do podłóg, * środki do czyszczenia 

urządzeń sanitarnych 
i kuchennych 

oferowane przez 

WPH „ARGED'~ 

··································································~··· 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1. W dniu 13. IV. br. w godz. od 6,30 do 17, 
ulice: Sienkiewicza nr, nr 9, 13, 15, 18 1 Kiliń­

skiego od nr 55 do nr 87. 
2. W dniach od 13 do 15. IV. br. w godz. j.w. 

ulice: Chochoła, Glebowa, - Bruzdowa, Kujaw­
ska, Kłosowa, Lechicka, Nasienna, Hek­
tarowa od Kłosowej do Kompostowej i 
Kompostowa. 

~- W dniach od 13 do 20. IV. br. w godz. j.w. 
ulke: Woj. Polskie~o od Strykowskiej do toru 

PKP, Wiączynska, Oświatowa, Produkcyj­
na i Sciegiennego. 

f. W dniach od 15 do 17. IV. br. w godz. j.w. 
ulice: Franciszkańska od Tokarzewskiego do 

Zawiszy_ Wł. Bytomskiej od Marynar_ 
skiej do Młynarskiej, Młynarska od To­
kar-Lewskiego do Jo5elewlcza, Zielna, 
Krawiecka od Wł. Bytomskiej do Zawi­
szy i Zawiszy od Zielnej do Franc1sz­
kańskleJ. 

•· W dniach od 16 do 17. IV. br. w godz. J.w. 
ulice: Kolumny od nr 54 do Tomamowskiej 

Transportowa z przyległymi. 

8. W dniu 18. IV. br. w godz. j.w. 

ulice: Szczecińska od Liściastej do Selerowej, 
Selerowa, żabieniec od Liściastej do żeń­
ców, Liściasta od toru PKP do Szczeciń­
skiej, Marzanny, Zapustna, Kieratowa, 
Krynicka, Słomiana, żeńców, Pabianka, 
Samopomocy l Traktorowa od żeńców 
do Marzanny. 

Dnia 3 kwietnia 1971 r. zmarł po długich 
l ciężkich cierpieniach, przeżywszy 13 lata, 

fi. t P. 

STEFAN KłELEl<. 
b. pracownik Wytwórni Filmów Fabular­

nych- w Łodzi. 

Nabo:!eństwo falobne odbędzie się w koś­
ciele św. Antoniego w Łagiewnikach, dn. 
7 kwietnia br. o godz. 16,30, po czym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na miejscowy 
cmentarz. O smut11ym tym obrzędzie za­
wiadamia 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

LEKARSKIE 
WPISY na .kursy zaoczne 
(koresponde.ncyJne), kre­
slen bll>dowlanych, kon­
st.rukcy j nych, maszyno­
wych, kosztorysowama, 
przyjomuje, szczegółowych 
informacji pisernnych u­
dziela „ W.:..e<J.2.a'', Kra„ 
kaw, We&terplatte !U 

SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjahlstów „Zdrowie" 
AJ. Ko.Sc1uszki 67 leczy 
i o,pe.ruje żyl.akli kończyn 
dolnych, wyk0onuje za­
biegi giineko1logicz.ne, le­
czy w za•kresie chorób 
k0obiecy>ch, Przeprowa­
dza ba<l.ania histopatolo­
g1czme i cyto.JogLcmę. 
Bl'zsze !Lnformacje te•l. 
664-8'1 
~~~~~~~~~-

LEK ARS K 0 -Kosmetyczna 
Sipóld.zielnia Pracy „IZlS" 
WY'konuje wszelkie o,pe­
racje kosmetyc~no...pla­
styczne przez 11pecjali· 
stów leka!"Zy ohlrurgów­
plastY'ków. Informacje 
Warszawa, ul. Noako-w­
sklego nr 12, 1el. 28-.55-15 
go<lz, g.......15 117~ l< 

Nieruchomości 
PLAC, ogrbd - 1.300 m 
kw. sprzedam- t.ódź-S1-
kama ul. Llstopad-0wa 20, 
Oferty łistowme: Zator­
ski, Lódż, Turoszowska 1 
m. 211 72i!G g 

DZIAŁKĘ O'WOCO'WO-wa-
rzywną octstąpię. Tele-
fon 64Hl9 ?230 g 

PLAC Radiostacja 
J.ulianńiw !kupię. Oferty 

ll.a•·-------m•ż•O•NlilA-·i·C·O·R·K·A·--11 "7464" Prasa, P1otrko•W­ska 96 
Dnia 4 kwietnia 1971 r. zmarł w wieku 

lat 16 nasz Najukochańszy Mąż, Ojciec i 
Brat 

S. t P. 

EDWARD SZYFER 
ADWOKAT 

por. rez. WP, b. oficer AK, odznaczony 
Krzyżem Walecznyoh, uczestnik Kampanii 
Wrześniowej i Powstania Warszawskiego. 
pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 
br. o godz. 16 z kaplicy na Starym Cmen­
tarzu Ewangelickim przy ul. Ogrodowej. 

RODZINA 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

' 
DZIAŁKĘ budowlaną o­
grodz0oną l.51>0 m kw„ 
budynek pr:zemys!owy, 
sita, piany na ibu,dynek 
mieszka:lny oraz szklar­
nię spl"lledam. Oferty 
„7391" Prasa, P·i()trkow­
ska 96 
GARAŻ do wynajęcia 
na Żl.llbairdziu ul. Byd-
goska Szamotulska. 
Oferty ,,'Wl!2" Pr Ma. 
Pi0otrkowska 96 

2 PLACE letniSkowe w 
Rosaino•wiE ta.n.i<> sprze-l.1•ama11im••lll•••••••••••l!lllll••I d·am. ZO<fia JędrzeJ·~zak, 
Ros.anów, doja.z.d tram-

Dnia 4 kwietnia 1971 r. zmarł w wieku 
lat 64 

S. f P. 

EUGENIUSZ TRZASKALSKI 
Pogrzeb odbędzie się 6 kwietnia hr. o 

godz, 16 z kaplicy cmentarza na Man.I, o 
czym powiadamiają krewnych i znajomych 
pogrążone w smutku 

ŻONA i ROuZINA 

W dniu ł kwietnia br. zmarł 

EUGENIUSZ TRZASKALSKI 
długoletni st. insp. KT ZZSZM w Łodzi. 
Pogrzeb odb~zie się w dniu 6 kwietnia 
o godz. 16 na cmentarzu na Mani w Lo­
dzi. 

Serdeczne wyrazy wspblaucia żonie i 
~odzinie składają: 

DYR~KCJA. RADA ZAKŁADOWA, 
:i.~op PZPR oraz PRACOWNICY 

ZZSZM. 

Dnia s kwietnia 1971 r. zmuł naaz uKo­
chany Brat 

S. t P. 

WŁADYSŁAW MODZELEWSKł 
l\fsza żałobna odprawiona zostanie dnia 

7 kwietnia 1971 r. o godz. 13 w kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, po czym odbędzie 
się wyprowadzenie zwłok na wieczny spo­
czynek. Powiadamiają stroskani: 

SIOSTRA, BRAT z RODZINĄ 

wajem Oz<>r\ków . 

DOMEK dwurodzinny w 
bud<l'W·ie ,pr:zy Rudzkiej 
k. Pal>iainickiej spM.e­
daim. Ofe!l"ty „7364" Pra­
sa, Pi<> trtki<>ws.k,a 96 

DOMEK z placem s,;>rze­
daim. Ce..>ia 75.000. Wia­
domość Lód<Z, Studzien­
na 33a, g-0dz. ~!:/. 

POJAZDY 
,WARTBURGA St.a•n­

dard" 1964 r. sprzedam. 
Looź, Si€'ll.Jtiew.i(:za 1~5, 
tel. 633-6'1 8089 g 

NADWOZIB samo.nośne 
uszkadzone do „Skody 
100 S" siprzed•am, Z.mien­
na 15 B m. 36, bl. 140, 
po godz. l 7 7982 g 

MOTOCYKL ,,M.z-@50" 
keyię. Oferty „7233" Pra­
sa, Pl0>tl"k-0mska 95 

„ WARSZAWĘ M 20" po 
rem1>.ncle siprze<lam. Wia­
domość Piotr.kowska 267 
m. 15 7299 g 

„SKODĘ 1000 MB", <>­
brazy, serwis chińslkl, 
ga.bimet dentyistyczny i 
teilewizor sprzedam. Tel. 
350-70, ,godJZ. ~5-17 

„NSU 
dam. 
Lódź., 

;_oo z. 

1000 Prin.z" sprze­
Przebiag 29.000 -

Kirucz.a ~ m. ł, 
16-:11 73§11 g 

„WARTBURGA 353", stan 
l<le.alny sprzedam. Piotr­
kowska 201 m, Hi 

LOKALE 
POKÓJ z kuchnią w 
blokach, ul. Armii Czer­
wonej do wynajęcia na 
2-3 la•ta, Płatne z góry. 
O!er-ty ,.,7907" Prasa. 
P1otrkO'W'Ska 96 
GARAŻ składany kupię. 
Pill1choWISki, Sanocka 24-
3 7199 g 
2 POKOJE z kuch.nią. 
wyigodami zamienię na 
kawaJe·rkę. Tel. 2'79-96, 
po 17 W>4 g 

POKOJU w ładnej oko­
licy pod Lodzią IX>SZU­
kwję. Tel. 021-75 
KOBIETA pracująca po­
szukuje poJ<oju sub!<l'ka. 
torskiego, najchętniej w 
dzieln~y Bałuty. Oferty 
„72123" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MA'lKA z cór.ką .J?OS'ZU­
kuje pO'kOju sublc>kator­
skiego. Oferty „79S9" 
Prasa, PiobrkowSka 96 

SAl\10TNY poszukuje su­
l>lo·katorslkiego p<l'k-0j u z 
niel<Tępującym wejsciem 
Oferty „7'J:l!I" Prao;a, 
Pi·otrkowska 96 

M-4, I iP• Widzew, za­
mienię na równorzędne 
lub na M..J - okolice 
Tr.aktorowej, Tel. 591-40 
wewn. 681. Makowska, 
godz. 7-:3 7221 g 
GARAŻ na żubardziu 
od<lam w dzierża1wę. -
D„wonić po 17, te·!. 530-94 

DWA ,po•koJe z kuchnią, 
bloki., zam:enię na po­
k·ój. ·kuotmię, wy.gody i 
pokój. Dąbrowskiego 101 
m, 156 7l!8 g 
DWA pokc>je z kuch.nią. 
centrum, zamie•nif: n.a 
pokój z kuchnią - blo­
ki. Tel. 281-76 

DO WYNAJĘCIA lokal 
- pilwnice !OO m kw. 
Te•!. 551J-68 744~ g 
SAMOTNY p-OS"ZUkuJe SU­
blo•katorskiego pokcju -
Oferty „7~ii5" Prasa, 
Piotrka\W\ka 98 

POSZUKUJĘ pokoju n!e­
krępuj ące·go. Tel. 623-29, 
god.z. S-16 q4<j3 g 
MIESZKANIE wl.asnoś-
ci<l'We kupię. - Oferty 
„7462" Prasa,. Piot.rkow­
ska 911 
ZIELONA Góra, 'miesz­
kanie d'WUl!>olkoj<l'We w 
blOikach spółdzielczych. 
i.amienię na -podobne lub 
mnie)'lre w t.od:z:i. Ofer­
ty „7465" P.rasa, Piotr­
kowska 98 

------"'---Srebro -złom 
kupulą sklepy 

„~rs Christiana" 
Udź. 

aL Jaracza 1 

uL Lutomierska 14. 
....... "' .............................. .... 
MŁODE bezdzietne ma·l­
żenstwo poszukuje pii1nie 
m1eszkamrl.a sU1blokatw­
sk1ego w Pa.bianicacn lub 
w Zgierzu. Łódź, Lulbel­
sk.a 1!!-4'2 7385 g 

POKOJ, .kuchnia,, 36 m 
kw. bł-Olki k'Waterunko­
we (ul. zachodnia), za­
ffi'iemię na podobne 
c>kolice S(poirneJ, żubar­
d.zi.a, Wieitko,polskiej. Te­
lefon SM!-'73, godz. 18-:11 

POKOJU w Łodzi .p<>szu­
kuję. Palbiani·ce tel. ~5 

GARAŻ do wynajęcia. 
Edwarda 1'9 (IPodgóra.e) 

„M-3" i pokój z 
da.mi zaimie.nię na 
Oferty "74-15" 
Piotrkowiska 96 

wygo­
M-4" 

Prasa, 

POKOJ, kuchini.a - Sród­
mie!><:ie. la:!l~.t>Jtia. c.<>., 
gaz - 3't m JQw, w ~­
dzi. zamienię na podob­
ne w Gdyni. Oferty k.ie­
rować: Tadeusz K0opiec, 
Gdynia, Wa·rszawska 80 
m. 2J1 74~2 g 

NAUKA 

Dziś~Radio.t'lelewhjł 
WTOREK, 6 KWIETNIA 

PROGRAM l 

lll.00 W•i.a<I. 10.IJ.5 „Noce i dnie" 
- fragm. 1-0.2-5 Mlll7.Y'ka baleto­
wa. 10.50 LeKa.rz ,pr zy,pom,n,a. 
l•l,00 „Maae hn Pola·nó." - słu­
chowisko. ll.25 Dedy<k u,jemy il 
21mL&nie. l>l.49 Rodzice a d:i:iec­
ko. l~.ll5 Z k.raju i ze świata. 
12.25 Rytmy .i mel<>die. l'l.45 
ROl!niczy kwadrans. 13,00 „Był 
Duaa, był", 13.20 z nagrań Ork. 
Mando<l.1nistów LRPR. ;3.30 Wię­
cej, lepiej, tainiej. 14.00 (Ł) , 
„Wesoły Autobu.s" nr !54. 1~.oo 
Wiad.. 115.05 G<>d2'iin.a d1a dziew­
cząt i chł<llPCów. 16.00 Wiad. 
16.05 ze świata opery. 16.30 P.o­
,połuict.nie z młod0ością. :8.50 Mu­
zyka i aiktudn.ości. HJ.15 Dla 
4omu i d:la ciebie. 1'9.30 Kon­
cert żyozeń. 2-0.00 Dziennik. 
20,30 śpiewa Zespół „SJą.s·k". 
20.4'7 K.ronrka sipo.rtowa. :u.oo 
„Narodziiny mia1Sta". 21.20 „Da­
ma Ka•meili!l'Wa" - słueh. 22.20 
Sylwetka kO<miPOeytora - Gu­
staw Mahler. 23.0() ll wydanie 
dzienni•ka. :!tl.10 P.rzeglądy i 
poglądy. 23.2G G.ra zespól J. 
Miiliana. 23.40 Tańczymy do 
póbnocy. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 Z życia Zw. 
Ra<iz. 9.55 Na estrad,a,ch na-

jóW''. 12.G5 Z k.raju i ze śwt1a­
ta. 12.25 · Duet f<>l"tepia·no-wy. 
l.:!.4ll (Ł) Kom.u1n1kaity. 12.45 (Ł) 
„Łodiz1u magazyn wojs«owy". 
13.0;i (Ł) Gr.a zespól roLrywlk·O­
wy Rozgl, Gdan.sKJej. 13.20 (L) 
::;,p1ewaJą: ·R, Ro.is.Ka, J. Ra­
w•k i A. Zwierz. 13.40 „Swia­
tła l>aka·nów" - o.pow, 14.00 
Wia,a. 14.-05 Z nag.ran Ork. PR. 
14.45 Blękltna szia•feta. 15,0o z 
estrady wa.rszawskiej PWSM, 
1'5.30 Przel>oje f@l'Ze<I lat. !U.OO 
Wiad. Hi.Q5 żol>niersJq koncert 
życzeń. 16.45 (Ł) Aktualno,;ci 
łodzk1e. fi .QO 0:.) Przed m!.kro­
fonem .,Taiti 'l'rqpicale", 
„Klan" i „No To Co". 17.25 (L) 
„Dwie stromy medaJu" - mag. 
17.55 (L) Pieśni k.ompozyt. pol­
skich. l<B.21> Wid.no.krąg. 19.0J 

• Eoha d1nia. 1'9.h'i Lekcja języka 
an,g. 19,30 „ W JijS miinut do­
c.koła świata" cz. I mag. 
21.16 Z nagrań solistów - Ja­
pońska skrzypaczJra .Ma~uko 
Ushioda i planista ze Szwajca­
rii, Pascal Si,grist. 31.29 Rep, 
lit. „Różnie się ludziom śni". 
21.54 Gra ork. o. Nels01na. 22.00 
Z kraJ'll i ze świ.a•ta. Z2.30 Wia­
domości sport. 22.33 RadJowy 
Klub Eksporterów. 22.~ W Ln­
tyrn.nY'm nasbl'oju. 23.02 S, Ra­
chman1nO'W: Trio elegijne d­
moll op. 9, 23.50 Wiado.mości. 

PROGRAM III 

szych przyjaciół, 10.25 Zespół 12.0!5 Z kraju i ze świata. 1'2.25 
Dziewiątka, 10.55 „Kaintafa i o- Koncert mu.zyiki unlwersa1nej, 
ratoril.llm na przemrzeni dzle- 13,DO Na krak·owSkiej aintenie. 
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NTU 303·04 
od owiada 

• 
W PRZYSZŁYM SEZONIE 

PRACOWNICY: Jesteśmy pra­
cownikami boc-.onky kolejowej 
przy Łbdzkich Zakładach Prz~­
mysłu Bawelni.aine~o przy ul. 
Targowej 65. Bez względu na 
warunki atmosferyczne pracu­
jemy na dwO<rZe, ale dotąd 
nikt nie pomyślał o ciepłych 
posiłkach dla nas, choć w in­
nych zakładach Interesy takich 
lak my zostały w porę do­
strzeżone. 

RED.: żałujemy, że sprawę 
tę zasygnowaliście talk pótn<>, 
bo teraz sta•ła się 0ona już nie­
aktualna. Dyrekcja ŁZPB im. 
Obrońców Poko,j'll Cl'biecuje je­
dnak, że w ,przyszłym sezonie 
zimowym WY'stąpi wcześniej o 
uzyskanie zezwoilenfa na dożY­
iwllanie regeneracy)'ne. 
Posiłki regeneruJące wyda-

wane są bowiem przewa:!Jrrie 
do 28 lutego. Dopiero w przy­
padk·U u.trzymywania stę ni­
skiej te!Il\Pera<tury ok,res ich 
wydarwa.nia m.OOe być przedŁu­
żony do 15 marca. (h) 

MYLNA KWALIFIKACJA 

C. B.: Jakiś Ul'Zędnik w PZU 
zakwalili'kował moją 330 mkw. 
działkę do gospodairstw rol­
nych. W rl!'llnltacie zamiast 
6,20 zł płacę dziesięciokrotnie 
większą składkę ubeZllieczenio­
wą. W Jaki sposób mo.żna sko­
rygować ten błąd i uzyskać 

zwrot nadpłaconych pieniędzy? 
RED.: Lnterweniowaliśmy i 

specj.alnie wydelegowany na 
miejsce przed.stawicie! PZU 
stwierdził, że nieru<:ho.m.ość, 
którą '.Pani posiada nie jest 
związana z gosopodarstwem rol­
nym. 

Po tej wizycie ~ładka za 
ubezp!eczell'ie bl.lldyinQtów od o­
gruta została Pan! obni.żona do 
6,20 zł, a po zgłoszeniu się do 
PZU obrzyma Pani zwrot s!tła­
dek nadpłaconych w latach u­
biegłych. (h) 

JESZCZE JEDNA PODKŁADKA 

N, W.: W br. żona pozost.a­
Jąc.a na moim utrzyma.niu u­
kończyła 50 lat. Zgłosiłem więc 
wniosek o wypta.cenie mi na 
nią zasiłku rodzinnego, Zakła,i 
uznaje moje pra.wo do zasiłku, 
ale żąda zaświadczenia stwier­
dzającego, że żona nie pra.cu­
je. Chciałem dostosować się 
do tego wymogu, lecz wszys­
cy, łąciznie. z komitetem do­
mowym, uchylają się od wyda­
nia zaświadczenia. Jeśli wie­
ci·e j3!k radzą sobie z zaświad­
czeniami tnnii, poinformujcie. 

RED.: W ~n.nych zakładach 
za9'.v!a1dczeń 1nii11<,t n!e żąda, bo 
tego ty:pu ipori1krad•ka nie jest 
ni•komu pe>trz.ebna. Według o­
świadczeni.a kia. działu zas.).1-
ków ZUS, ubiega1ący się o za­
siłek pr~owni•k, wy•pełni.a je­
dyinle d •ruk tY'Pu Z-.13 I po­
świadcza wfasnyim podpi'Sem 
dane, które podaje, biorąc tym 
samY'm za nie peŁną odpowie­
dz:iia1ność. (hl 

115.00' Wśród 1udz:! goonych pa­
mięci. lG,10 Ludowe meloai.e. 
ló.au Ek.s,prese.rn przez sw1a·t. 
15.aó Mu.mia też CZ•OWlCk. 15.!iO 
l>!owiruczek Lnstrumentow, 16.~5 
Dawnycn Wl.'>p<>mrueń czar. 16,45 
Na.sz rok 71. 17.-00 Ekopresem 
1>rz.ez świat. 17.115 Quod1tbet. 
17.30 „Kompozycja na cztery 
ręce" - odc. pow. 1-..40 Jazz 
,p0 polsku. l~.5li Fo~k po pol­
sKu 1'8.!0 Od zacllodu clio wscho­
du • stonca, 118.311 Ekspresem 
przez świat. 14!.JS Mój magne­
tofon. 19.00 Pi:sarz miesiąca -
Wojciech Zukrowski, 1'9,15 Bal­
ia.dy z czterech stron świata. 
19.45 PO'lityka dla wszysMtich. 
20.00 NO'we, nowsze 1 najn<l'W• 
sze. 2-0.40 Rok miejscowy -
gawęda. 20.50 Muzyka poJ.s•ka. 
21.30 600 seku•nd w ry·~mie di­
xie. :i:.40 Na poboczu wielkiej 
,poli-ty~i - fel. 211.50 J. S. Bach 
- Msza h-<IIloll. 22.00 Fa.kty 
d·nia 22.QS Z nagrań EdiLh 
Piiaf: :12,1'5 „KiJ.ka dni w Re­
no" - od>e. pow. 22,45 Jan SUl­
mhtz - symfonia pastora1na. 
23.00 Niezapomniane r~ytaeJe 
- Seweryna Broniszówna, :LJ.05 
Muzy•kia nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.35 „żywo~ MateUf!za" - fi'J.m 
fa.b. prod. .pOll. od lat 1~ (W). 
9,:;:; Dla szkól: kl. m lic. Język 
polsld - CY'pria1n Kamil Nor­
wi.d - „Pierści>eń wieHdej da­
my" (W). 11l.S5 Dla szkól: kl. 
V-VI JęzY'k ,polski - O miiej­
sce wśród ludzi (l>ezintere s<l'W­
ność) (z LOd·zi). 12.45 Przyspo­
sobienie rolnicze (z :e,odzi). 13.55 
Plrzysposobie·nie ro1nicze (z Lo­
dzi). lS.20 Po1iitooh.nilka TV: 
Ma-tern.a.tyka - rok I - Całki 
niewłaściwe ('Z WrocJa1W'\a). 
15.55 Polii1echnLka TV: Ma-tema­
tyka - r<>k I - Pole obszaru 
pła5kiego (z Wrocławia). 16.30 
Dziennik (W). 1'6.40 TV Ekran 
Młodyeh nr W1 Gz :Wa>rszawy). 
18.25 Wladoin<Ości dnia (Ł). 11!.45 
„Na radiowej fa-li" - pro.gira.ro 
ekonomiczmv (W). 19.2'-0 Dobra· 
noc - „Snip i Snap" (W). 19.30 
Dz;eruni'k (W). 2'0.00 Spotka·nie 
z kpt. A. Czes::howiczem (W), 
20.Z5 „ŻY'wot Mateusza" - fi~m 
fa>b. prod. po.I. od lat 15 (W), 
21·.4!5 „PrC>file kulltury" - rep. 
f'tlmowy „życie wśród słów", 
See.n. i ireal. Jerzy Porębski 
(W). 2!!.15 Dz:ienni:k (W). 22.35 
Pa<litechnilka TV: Ma1ematy-ka 
- ro.k I @OIWt. z WTocławia), 
23.10 Polite<:hnfka TV: Mate­
malY'ka - rok I (JpO'Wt. z Wro~ 
cłaWlia). 

PROGRAM Il 

l'i'.35 Russkij ja..Y'k po tele• 
Wi>dieniu - powtórzenie kursu 
jęzY'ka T-O<Syjll'klego (24). 11!.05 
U naszych przyjae!ół: „Psków" 
- t~~m d()łkumerutalny proo. ra­
dziieckiej. 18.35 Metoda Monte 
Carlo z cy.klu: Gawędy mate­
matye2ltle (C>dc. 7) (W). 18.55 
Rozm!l'Wy o ip.olityce. 19.20 Do­
branoc. 19.3-0 Dzie'lll?li•k. 20.05 
Polski fi•ltm telewizy]>n:v „Cięz. 
kie jem żyC'ie" z serii: ,Woj­
na d,ome>wa" (1) - komedia o­
bvczadowa. 20.35 w środku P0>l­
s'ki - OTV Łódź na ekra·nie. 
211.35 Z4 godzi'!ly. 21.45 Wa1ter 
and Coninie - kurs języka ro· 
sV'Jl;iklego (:O). 22.15 Kino wer­
•'' or~'n°,\neJ - Portralt <>f 
Fleur - film anglelskl z serii 
„Saga :rodu Forsyteów". 

•••• , 11111!1111J1111111 I I I Ili I I I I I I I lłl I I I lllllUlllllll llllllllllllllllllllllll Ili i 1111111111111111 li I I I lllllllllf 
PIANINA stro1, napra­
wia, ocenia Gr·oohowska, 
Lódź, Piramowicza 10, 
tel. 3q~1 7334 g 

RABKA przyjmu~e 
dzieci oo .:1. lat. Pobre 
warunki. Opiek.a :eka",r­
ska, Beda, Rabka, ul. 
K>ró~ka 4, tel. 16-7'1 

CZYSZCZENIE dy<Wanów 
z oobiorem i dowiez.ie­
niem, tel. 3-07-32, 212-37 
Sp-nla Pracy .,czystość" 

PROTEZY, korony - ;na­
ty>chmlastowe repe;,acje. 
PawrriikowSka, Sienkiewi­
cza 'JfT 6196 g 

MONTAŻ i na,pra.wę an­
ten TV wy.koon~• S~1a 
„X0:m-ini.a1rz,' w ŁOd~ 
ul. Piotrkowska 50~ tel-
2\12-64 161'1 k 

WYPOŻYCZALNIA su­
kien ślu'bnych, balowych. 
Obr, Stal•tngra.au 3.2. Po­
d•niesińsk& 6799 g 

·===·===·=·=·=·=·=·=·=· • • 

Ili 
NOWE RODZAJE OPRAW Ili 

• DO OŚWIETLENIA MIESZKA~ • 

Ili I LOKALI 'ROZRYWKOWYCH! Ili 

~ KINKIETY i LAMPY STOŁOWE ~ 
• • 
Ili do Ili 
~ miniaturowych świetlówek BW i 13W ~ 

l

jll UŻYTKOWANIE śWIETLóWEK JEST TAriilSZE: 1.11 

ŚWIETLÓWKA 8 W - ŻARÓWKA 40 W 

~ śWIETLóWKA 13 W - ŻARÓWKA 60 W ~ 
~ OPRAWY ŚWIETLÓWKOWE Z KLOSZAMI ~ 

MATEMATYKA, fLtY'ka, 
m,gr NietpO'kojczyC'ki, tel. WYPOŻYCZAM mknie 
~-.20 67!Y1 g śl l.lll>ne, Piotr.korwtSka 38, 

ANGIELSKI - 373-59 - Walcz.aik 6160 g 
Gajda 7905 g 

FRANCUSKI 431-10 
WrońSlkii 73/,p 

MATEMATYKA - IM:Z· 
niom. studentom. Matu­
ry, egzamiiny w~tęipne. 
237-57, mgr PJUSkO>Ws:ki 

MATEMATYKA, fizy·ka, 
elektrotechniika, mgr inż. 
And,N:ej Dębowski, tel. 
4~:~ 7407 g 

SZTANDARY, pro,po1rce, 
szaty litur.gic7l!le wyko­
nuje artysotycz.na pracow­
nia haftów - wyróżnio­
na srebrnY'!ll i dworna 
złotymi medalami. strze­
żymka Seredyńska, Lódź, 
P'.ot-rkows.k.o. ~ telefon 
39~ -37 6734 i 

WYRAŻAMY żal i ser­
decznie ,prze.praszamy 
ob.ob. Maelaka i Szcza­
kowskiego za zajście w 
Zg1ierzu w dniu 30 11!;(0-
pada Hl70 r. Czesia w Sy­
pniew1;ki I Andr.zeJ Zie-
1enie~vski, zam. w Zgie­
rzu Osiedle 650"'1ecia, 
blo·k 3 J blok 4 

OPIE.KUNKA 
go dziecka 
staTogard:tka 
dZllnie 16 

do roczne-
1potrze·bna. 

li\, ,PO go-
7232 g 

ZGINĄŁ owczarek ni­
z111nny - miesza·niec czar­
no...szron<>iwaty z dlug'im 
włosean. Odpro.wadzić za 
wynagrodzen'em. Ener­
getyików 8-J.13, tel. 431-91 

METAPLEKSOWYMI ZAPEWNIAJĄ PRZVJEMN'E', 

~ ROZPROSZONE I BEZCIENIOWE OSWIETLENIE. ~ 
1

·11 OPRAWY I śWIETLóWKI M!NIATUROWE' DO '·" 
NABYCIA W SKLEPACH Z ELEKTRYCZNYM 

~ SPRZĘTEM OŚWIETLENIOWYM. ~ • ro „ELEKTROSPRZĘT" fll 
1.11 · ...._. Biuro Sprzedaży Spriętu • 

Ili 
.~ i Porcelany Elektrotechnicznej 

111 
Warszawa 
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~lelniev ,,DJ::I~ 
ri_· odliudtjU!q ~BllI 

'. W ubiegłą s~C>tę ! po,ruie­
<lzialek do naszej redaik.cjl na­
pływały da1Lsze W1J>ła1ty na od­
budowę Zamku Królew·skiego 
w WarSlUłwie. Koło Emerytów 
! Rencistów pny radzie zakła­
dowej z .w. Zaw. Pracol'.'n!ków 
Słu.i.bv Zdrowi.a DZJielnic-01Wej 
Pr.zychodn·i Obwodowej Łódź­
Bału~y ('ul. La•giewn!ck:i 36) 
wpłaciło 233 zł; Mieczysław 
Szc-zerskii (Łódź, ul. Wierzbo­
wa 11') zamiast życzeń świą­
tecz:nych wpłacił MO zł; Komi­
tet Blokor"-'Y nT 33 1przy u.l. 
Gdań!>kied &2 bi. 3'3 - 362.50 zł; 
pracownicy Dziel~nicowej B!·bllio­
te·k1 Publiczne1 ŁóM-Sródmieś­
cie (ul. A Stru,ga 14) - 440 zł; 
Szkoła Podstawowa nr 154 (ul. 

1"abryc2lM ł) - '192,30 "ł; kl. 
IIe I LO łm. M. Kqperlflilk.a 
(ul. Wi~ikOWISk·iego 411? - 200 
zlotycłi. 

Kolo SIEP perzy Biurze Pro­
jektowania Zalk'ładów Wlókden­
n!czych ('ul. Sienkiewicu 47) 
wpła·cilo na odbu<lowę Zaim•ku 
11JOO zł i jed•nocześnie wzywa 
po.zo9ta0łe kola SEP w Łodzi 
do podjęcfa tej szlachetnej 
akcji. 

Be•7J!>ośredn~o n.a konto Od•bu­
dowy Zamku Kr61ew&k!e·go w 
Warszaw·ie - 558.2.S zł wpłacil 
Za!'Ząd Dziełnicowy Ll;ii Ko­
biet Łódź-Widizew (u.1. Szpitai­
na 5/7). (J. kr.) 

Kronika wypadków 
O Wcwra~ w Łod~ n.a ul. 

Wooczańskiej 76 k ierowca samo­
chodu „Nysa" IP 6086 Je.rzy 
Sz. na skutek nieo.stro.ż.nej Jazdy 
•lHle czyt w tył „syreny" 39;;0 
lB. Poja:ody zootały ·uszkO<lzone. 

O Przy 7Jbieigu u1ic Pi.Olt,rltow­
sk iej ; Sw·ierczewskiiego 64-[e.t­
lllia ~rena G. (Inżynierslka 4) 
rzostała potrącooa przez niez,na. 
lnY samochód. z ogólnymi ob­
a-ażenha.mi przewieziono ją do 
IP<>gootowia. 

'Dziś w Ło{fzi zachmurze•nie 
duże, okresami dl!'Obne O•pady 
desz,czu. Teimpe•ratura maksy­
malna ok. 1'2 st. C. Wiatry sła­
be i umJia.rkowaone z kieru·n.ków 
iwscho{f•niLch. Jutro pogoda bez 
= ·ian. 
Słońce za1jdzie dziś o goo.d z. 

1'8.2.J, a jutro wzejdzie o 5.25. 

O Na skrz~O<Wallliu ull.c Ki­
!ińiskieigo - Na•w-rot 66-Jebni•a 
Józef.a o. (Główna 6&) na pr'Zej­
ściu dla pieszych potrącona ze. 
stała 12rzez nie ustalony moto­
cykl. Pomocy ~zieli!.o jej po­
gotowie. 

O Na UJ!. Killińskiego pirrzy 
Strzelc-zyika 73-letni Tadeusz K. 
(.Przybyszewskiego 45) zszedł 

nieoS>tro:inie na je2ldnię I wp.a.dł 
pod samochód osobowy. Z ob­
rażeniami prze,w!.eziomo go do 
szpitala. 

O Pr-zy Zhlegu ul~ Kasprza­
ka · Ob<r. Stalimgradu kieTow­
ca „Warszawy" 0124 - IS spo­
wodował zderzenie z „Nysą". 

Poj a.z{fy zootaly uszkodzone a 
p.asażer'ka „Ny<;y" 218-letnia Ell­
:!Jbie.ta B. (Ha=ama 7) doznała 
ogólnych potłwczeń. 

.O Podczas pracy w zakła-
dach przy ul. Rz,gow&kiej 17a, 
24-·letni Jan P. (Wójtowska 25) 
doznał pra·wdopodobnie zmiaż­
dżenia snopy. Pr.zew.iezi0<no go 
do S2lpitala. 

Realizm 
Benona 
Liberskiego 
E

wenementem kulturalnym 
naszego miasta byla z0>r­
ganizowana w Ośrodku 

Propagandy Sztuki WIJ· 
stwwa malarstwa Je.rzego 
Krawczyka. Z kaiel oglądam!J 
tam teraz ekspozycje prac in­
nego realist y łódzkiego - He· 
nona Liberskiego: jednego a 
tych, którzy, zwracając bacz­
nie uwagę na walory formal­
ne, poważnu.-., nacisk klada 
równ<>cześnie na wyekspono­
wanie samej treści, wiążąc ją 

nieraz z aktualną problemMv­
ką dnia azlsiejszego. 

Zaraz na wstępbe zwraca u• 
wagę wielka i!ość autopo-rtre­

tów, w których oglądamy Li­

berskiego w pa.ncerzu rycer­

skim, w kasku górnika, w pa· 

sia.ku więźnia obozu koncen­

tracyjnego, na tle hali fabrycz­

nej czy obok tablicy rozdziel.• 

ozej: to tak jak gdyby artysta. 

chcial zademonstrować, że n.IQ• 

zwykle szewka jest skala jego 

pasji i zainteresowań. 

W pmocznej rozmowie określa. 
się L~berskiego ja.ko „malarza. 
mia.sta" (na zdjęciu - architek­
tura Lodzi). l nie bez pewnej 
racji. Fascynuje go bowiem a­
poka!i„tyczna nieledwie arcn1-
tektura dzisiejsza, technika. 
wnętrze fa·bryk, konstrukCJf' 
ma.szyn. Lecz wszystko to sta-

nowi racze} scenerię, na. tle 
k tó r ej artysta pokazuje nam 
cz Z o w I e k a. Jest też maLa­
!'Zem jego doli i niedoli, Jego 
udręki i wątplbwości, jale zna· 
leźć sob ie m iejsce na tej ziemL. 
Ale przede wszy$tk im optymis­
tycznie a.poteozuje radość i peł­
nię życia, co wyplywa z wiel­
kiej witalności i temperamentu 
samego a.rtysty. 
Stąd może tak wielka IU>ść 

płócien monumentainych, któ· 
rych treści nie potrafi/by zamk· 
nqć w ogrc>niczonych ramacn. 
Stad może bujna uroda 1ego 
aktów - kobiet prezentujących 
swoje cia/.o w zuchwalym eks­
h i b icjC>nizmte. Sląd i brawura. 
jeqo celowo 'J)'rymi tywnie cza­
sem stylizowa•nych galopad 
kowbojskich i dynamicznosc! 
scen batalistycznych. 

Nierrmiej t na ntm w widoc~z­

ny sposób zaciąży/a obsesja 
wojny - postacie w pa.siakach 
r112 wraz zjawiają się też w 1e­
go malarstivie i grafice. O ko­
srrnarze t nieludzkości hitlerow­
sk ich obozów koncentracyjnuch 
mówi często z okrutnym natu-
ralizmem. a często poprzez 
wprowadzenie symbolu. l tak 
wiemy np„ że w żad.nym obo-

grafikę, co też w swoisty spo· 
sób zawaźylo na ksztaUowa.n~u 

s ię jego malarskich wypowie­
dzi. Przy zdecydowamei eks­
presji plamy barwnej Lubt on 
wyraziście obrysowywać kontu­
ry postaci ! przedmiotów. Lap!• 
darny i oszczędny w stosowa­
niu środków artystycznych w 
niejed.nakou>y sposób precyzu111 
zresztą swoje wizje. Czasem 
malarstwo jego v..otrroktoWalfW> 
jest płasko i plakatowo, cza.sem 
zdradza tendencje do uwypukle• 
nia bryly, kiedy imdziej przy· 
pomina kompozycje Legera, 
a wszędzie domi.nuje zdecydo· 
wronie osobowość samego a.rty­
sty. 

Poziom artystyczny tej fubl­
!<MLszowej (20 lat pracy I) U.'Y· 
st/UWy Awiadczy o skrystal/Zo­
nym talencie Benona Libers.kie­
go, a iiość prac o jego impo­
nującej prC11Cowltoścl, co k.aże 
nam wierzyć, źe do li.Cznycll. 
medali, wyróżnień i nagród (w 
tym również t nagroda m. Lo­
dzi), jakie :zdobył dotychsza.s 
Liberski. w następnym 20-leciu 
dojdą dalsze, jeszcze bwrctztej 
zaszczytne l 

MlECZYSLAW 
JAGOSZEWSKI 

Laureaci 
konkursu 
,,Poznajemy 
śpiewniki 

Moniusżki" 
Jak Już linfo1r•rxiowaliśmy, 'fi 

Lod-z,i w sobotę i niedzielę od­
bywał się międzysz.koony kon­
ku·rs zorgan.i.zowa1ny przez łódrz.· 

ką Szkołę Muzyczną II stop-: 
nia, pn. „PoZ111ajemy śpi-ewnl­

ki Moniuszki". Ud'ział w kon­
kursie br.a.li uczniowie szkół z 
War&zawy, Po:anania., Kra,kowa 
i Lodzi. MiłQ nam do•n.ieść, te 
wie~e nag-ród pr.zYJPadło w u~ 

dz:i.ale łodz;i.a:nom. 

W gru•pie uczmiów klas młod­
szych (II i LU) I miejsce zda~ 
była Jo.Janta FLrlit (KraiKów), 
trzy drugie nagrO<ly otrzymali: 
An.na Ciechowi'C2 (Łódź), Woj. 
ciech Miarz.ga (Wa·rszawa), Idll 
Sp>k (Łódź), trzecie mieJsca 
p.r1zyznano: Amnie GaJew&k>iej 
(Lódż). ..-.n<dTZejOW'l Ndeffilie;ro­
wiczowi (Łódi) i Zbignie.w9•Wl\ 
Stas>kowi ('Po:onań). 

W grupie Jcla.s sital!'szych (IV 
I V) na.Jwy1Jsze, 1Pie'l""Wsze miej. 
sca rzdoQ>ylL: Ba<rlba•ra Kau,sdik 
(Łódf), Fra.nc.i,S>Zek M.akuch 
el{raków) ,1 Gr.aa:yna Fliątko·w­

sika· (Warszawa). Drwgie miejs­
ca zajębi: Bożysla W'a Ka,pica 
('Warszawa•), Krystyna NosidUak 
~Kira•ków) i Michał Skiep}<o 
~Wa·rszawa), Dwoma trzecimi 
m 1iEjscami wyr6żni!Q'Do: M.airi.a1n• 
nę Oc7!ko'W'!lką (Kraków) l ·oa­
ni.1tę Wermińską-Su.rowy r6w­
n•ież z Kora.kawa. (Hosz.) 

Imieniny o.bchodzą WhlheLm 
l Celestyna, 

O W szkole o~rod•niczej w 
Ostrowie, pO<W. Łask 117-Jetni 
uczeń Il klasy, RemUgliusz P. 
manipUJlując bl~j l'Jlieznanym 
ladun.kiern wyibocoowym spo­
WO·dował eksplozję. Chłopiec do­
wal bar<d·zo ,poważnych obrażeń 
i przebywa w Sll.IPi~a,lu. 

z'e hitlerowskim żaden więz t elt r-------------------------------­
nie nos i / (ja•k to Liberski zarw-

„ 

TOTO-LOTEK 
8, 26, 27, 35, 38, 48 

dod. 41 

2, 
;,KUKUŁECZKA" 

9, 17, 18, 34, 
dod. 24 

36 

Końcówka banderoli 3391 
:_-., __________ w 

O W Lu<tomie<:sku, pow. Łódź 
kiera.wca motocy11da Sta•nislaw 
z„ lat 28, jadąc z na.dmierną 

szybkości·ą wpadł w poślizg i 
UtPadł na jezdimę, ,pooooiząc 
śmierć. 

O W Ptroszkach, P'QIW. Sie.radz 
od wyłaidowa.n<i.a atmos!eryc:one­
go za·paLi·ła się stodoła naJe.żąca 

do Boleslaw18 J. 

O Od wyładowania ~apalila 
się taJ!:że stodoła w Dzilkorize­
wie, pow. Sie.r.a<dz. straty ok. 
50 tys. zł. (kl) 

towal) numeru 1.930.013. Lecz 
skoro ogóinie wiadomo, że prze­
cież w samym Oświęcimiu zgl· 
nęlo 0>koło 5 min ludzl, w}>ro­
wadwnie takiej właśnie nume­
racjt zaostrza oskarżycielską 
wymowę obrazu Benona. Liber· 
skiego. 
Róumiaż glębszych podtekstów 

doszukujemy się w jego „Ko· 
chankach" pwra mlodych, 
bezbronnych w swojej nagosci 
ludzi, jak gdyby zagubionych. w 
plątam.inte okrutnych maszyn 
źela•znych i szczątków broni. 
Ukryty sens odnajdziemy zresz­
tą t w innych kompoeycjach tt­
gu,ratm.ych artyst'j/. 

Liberski wysta.rtowat 1ako 
grafik, z czasem jed.nak 'J)'rze· 
rzuci! się na mala.rstwo, przy 
czym w dalszym ciągu U'J)'r<1;Wta 
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-.. A zatem, gdy świadek zamknęła na 
klucz szufladę kredensu · wieczorem, 
trzynastego i poszła spać z najważniej­

szą myślą w głowie, że wujek mógłby 
wziąć nóż do krajania mięsa podczas 
spaceru we śnie, świadek \ sama zaczęła 

poruszać się we śnie i nie mając zaufa­
nia do zamka szuflady kredensu zabez­
pieczającego nóż, wyjęła ten nóż i wło­

żył.a go do podłużnego schowka znaj­
dującego się pod blatem stolika do ka· 
wy dokładnie kwad.ra1n.s po dwunastej, 
!Prawda? 

- Wnoszę sprzeciw! - krzyknął Bur­
ger. - To nie jest właściwe przesłu­

chiwanie. Jest sprzeczne. Jest całkowi„ 

cie nieodp01Wiednie. Nie ma żadnego za­
~oże·nia. 

- Naprawdę jest założenie - upew­
niał sąd Mason. Swiadek zeznała, że 

zamkmęła na klucz szufladę kredensu, 
zeznała, że widzfała nóż raino, trzynas-te­
go i zeznała, że następnde widziała ten 
nóż rano, czternastego. Mam prawo prze 
słuchać ją, ażeby wyikazać, że musiano 
ją widzieć z nożem wcześniej niż nad 
ranem, czternastego, to znaczy wtedy, 
kiedy ona wyjęła go z szuilady ue­
densu. 

- Alei: -·zaoponował Burger - gdyby. 
tak zrobiła podczas spacerowania we 
~nie, nie wiedziałaby nic o tym. -

- W tym przypadku, świ.adek moźe 
oi:lpowiedzjeć na pytanie: „Nie wiem" 
µ.uważył Mason. 

Sędzia Markham skinął głową. 

- Odrzucam ;wniesiony sprzeclw: -"! 
rzekł. 

- Nie wiem - powiedziała Edna Ham 
mer głosem bliskim płac<zu. -

Mason zrobił ręką gest rezygnacji~ 
- To wszystko - oświadczył. 
Hamilton Burger wymienił spojrzenie t 

młodym Blainem następnie ponownie 
zaczęli się naradzać po cichu. 

- Czy strona oskarżająca życzy sobie 
przesłuchać ponownie świadkai - zapy• 
tał sędzia Markham. 

- Jeżeli mamy skorzystać z tego przy„ 
wileju w tej chwili - odezwał się Bur­
ger - to chciałbym podkreślić, że cała 

sprawa przyjęła dość dziwny obrót. Blai­
ne coś szeptał gwałtownie, lecz Burger 
z wolna potrząsał głową. Po chwili znów 
odezwał się Burger: - Swietnie, zadam 
miss Hammer kilka pytań przy powtór­
nym przesłuchaniu. Czy dobrze zrozumia­
łem, miss Hammer, świadek powiedzia• 
ła, że spacerowała podczas snu~ 

-Tak. 
- Kiedy świadek po raz pierwszy i!o· 

wiedziała się, że jest lunatyczką? 

- Około sześciu tygodni lub dwa mie­
siące temu. Może nieco wcześniej. 

- W Jaki sposób świadek stwierdziła, 
że chodziła podczas snu? 

- Niepąkoił.am się o dość ważne doku­
menty wujka Piotrusia. Pozostawił je na 
biurku w saloniku. Powiedziałam mu, 
że nie sądzę, aby to było. bezpieczne miej 
sce, on natomiast zaznaczył, iż jest 
wszystko w porządku, że nikt ich nie ru­
szy. Poszłam spać martwiąc się o nie, a 
rano, gdy wstałam, okatzało się, że znaj-

i:łowały się :W mojej sypialni, pod po· 
duszką; 
· Burger obrócił się do Blaine'a ze zwy­
kłym mu powiedzeniem na ustach: -
A więc, tak jak ci mówiłem. Blalne 
kręcił się niespokojnie l jeszcze coś zasu 
gerował szeptem Burgerowi. Prokurator 
okręgowy obrócił się l spojrzał na miss 
Hammer. 

- Dlaczego świadek nie powiedziała 
nam o tym? - spytał. 

- Ponieważ nikt mnie o to nie pytał. 

- I świadek zdobyła książkę w tym 
czasie o lunatyźmie? -

- Tak. Posłałam kogoś po nią, ._,, 
- Dlaczego? 
- Ponieważ chciałam poznał\ ten temat 
dowiedzieć się, czy mogłabym wyleczyć 

się i chciałam wiedzieć, czy to jest dzie­
dziczne. Jednym słowem, chciałam do­
wiedzieć się, czy to jest obciążenie dzie­
dziczne, rodzinne. 

- Czy objawów lunatyzmu ~wiadek 
doznawała w większym stopniu?, 

-Tak. 
Burger obrócił się gwałtownie ifo 

Blaine'a. Mason, patrzący przez lukę wy­
tworzoną między stołami doradców sądo­
wych, wyszc<zerzył zęby w uśmiechu do 
dwóch przedstawicieli strony oskarżenia, 

którzy z ożywieniem roztrząsali szeptem 
jakiś problem, sycząc spółgłoski nie n.a 
tyle głośno, by widzowie mogli usłyszeć 

o czym rozmawiali, lecz wystarczająco 

głośno, by uzmysłowić sobie rozgorycze­
nie Burgera. 

- To wszystko - warknął Burger, od­
n:ucając szeptaną sugestię B1aine'a. 

- Czy ma pan jeszcze jakieś dodatko­
we pytania? - spytał sędzia Markham 
;perry'ego Masona. 

Adwokat potr<ząsnął głową. 

- Nie, proszę sądu. Je st e ni c a ł­
k o w i c i e zadowolony z zeznań tego 
świadka. 

- A więc, to już wszystiko, miss Ham­
mer - rzekł sędzia Markham. - Niech 
pan powoła swego następnego świadka, 

mr Burgei:! 

(92) 1 ·~ ~·; i (Da.tszy clą.g nastątpi) 

,,Missa negra'' 
i Henryk Debich 

Przed kilku dniami wrócił z Kuby Henryk Debich. Wywiózł na 
3 tygodnie Halinę Kunicką („Orkiestry dęte"), Urszulę Siplńskll 

(„EJ Condor pasa"), Jerzego Połomskiego („Formidable"). trypty!C 
Ptaszyna-Wróblewskiego - „Czajnik odjeżdża z .Peronu piątego", 

przywiózł zaś •.• 
, - .„wspomnienia z 7 kgncertów. ~ . Ha.wan4e, jednego w PJnar 

del Rio, jednego w kubańskiej telewizil (55 min.), poza tym p11K 

gazet z recenzjami, partyturę bardzo -oryginalnego utworu Val desa 
na kwintet jamowy ·d orkiesttę oraz. ze"1:BVI kubańskich instrumen· 
tów perkusyjnych (notabene dar kubańskiej Rady Kultury), dzlę­

ki którym będę mógł ową „Mszę c-zarnych" wykonać w Polsce. 
z „Missa negra" wiąże się zresztą cala historia. Kiedy poznawa­
łem „orquesta Cubana de Mus\ ca Moderna", którą miałem dyry­
gować, usłyszałem w . jej wykonaniu ów utwór Va!desa. Na kon­
ferencji prasowej powiedziałem, że on mi się najbardziej podobał 

i że chciałbym go kiedyś wykonać. Natychmiast zlapano mnie za 
słowo. Otrzymalem partyturę z propozycją, abym dyrygował „Mszą 
cza.mych". skompl!kowaną, wiążącą jazz z ·elementami dodekafonii 
t folkloru kubańskiego, za ..• dwa dni ..• 
-r ... 
- Zmieniono wydrukowany już program l jakoś poszło. Utwor 

trwa 12 minut, owacja trwała drllgie tyle. Nic wlęc dziwnego, ze 
chciałbym Valdesa spop„laryzywać i w Polsce. Najprawpodobnlej 
poprowadzę „Missa negra" na festiwalu w Sopocie. A jeśli się uda1 
może i wcześniej, w LO<lzl. 

- Muzyka kubańska ! w og6Je połudnlowo-amerykal'iska spo• 
tyka się w Polsce z dużym zainteresowaniem. A my na Kubie? 

- Wystarczy powiedzieć, że w ciągu ostatniego roku wystąp111 

w Hawanie, że wymienię tylko dyrygentów, Zbigniew Chwedczuk, 
stefan Marczyk, Karol Stryja - oczekiwani zaś są: Stanisław Wi. 
slocki I Henryk Czyż. W przY'Szlym roku Maria Foltyn I Józef 
Węgrzyn wystawią w Hawanie „Halkę". Z bardzo dobrym przy­
jęciem spotkały slę podczas naszego tournee - wspomniana już 
kompozycja Ptaszyna-Wróblewskiego oraz „Trumpet Swing" i „Za­
bi koncert" Józefa Ruska, które poprowadziłem z „Orquesta cu­
bana". Mam zresztą na Kubie wielu przyjaciół, m. In. Rafaela 
Somavlllę, gościa fesUwali sopockich, a także Tonyego Tanio, z 
którym spotkałem się na „Złotym Orfeuszu" w Bułgarii, Czułem 

się więc tam (gdyby nie ten upał). prawie jak nad Bałtykiem ..• 

Nie znam „Klęski" Fadieje­
wa, na kanwie której osnu­
ty został wczorajszy spektakl. 
Umknęła mi jakoś ta znaczą­
ca powieść; w rezultacie „P.a­
wł.a-Pawłuszę" oglądałem bez 
lekturowych obciążeń, bez 
przywoływania z pamięci 

pierwowzoru. 
Nie wiem, w jakim klima­

cie rozegrana jest „Klęska", 

ale spktakl przebiegał w ryt­
mie żołnierskiej ballady, w 
której na równych prawach 
egzystują śmieszność i tra­
gizm, konkret i uogólnienie, 
proza partyzanckiego życia i 
poezja. Reżyser Dani~l Bar­
gielowski, scenograf Marcin 
Stajewski i .autor opracowa­
nia muzycznego Andrzej 
Fronczak, stworzyli przedsta-
wienie zwarte, nie prze-
gadane, jednolite w sty-
Jistyce. Batalistyka była 

(kat.) 

;;Paweł 

Pawłusza'' 
w nim tylko dalekim tłem, 
;na pierwszy plan wyszły U• 

czucia, ludzkie pragnienia i 
,namiętności. 

Przede wszystkim jednak 
;rzucał.a się w oczy świetna 

praca aktorów. Emilia Kra­
Jcowska jako Waria, liryczna 
i żywiołowa, może zapisać 

swą rolę jako kolejny sukces. 
Władysław Kowalski - Pa­
weł-Pawłusza, nie dramaty­
:zował swoich rozterek, grał 

oszczędnie, prosto. Oboje two­
rzyli doskonale uzupełniający 

się duet aktorski. Osobno 
warto wymiemc Stanisława 

Milskiego - Pikę, z jego o­
powieścią o pasiece. 
„Pawł.a-Pawłuszę" ogląda· 

liśmy w adaptacji Włady­

sława J. Jeżewski g.o, w prze­
kładzie B. Piacha i J. Putrą· 
menta. J. K. 
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